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G igantyczny rozwój
g o s p f f id a p k l  n arod ow eg  Z SR R  

Plan gospodarczy na rok 1949 wykonany z nadwyżka
MOSKWA. (PAP) Centralny Urząd Statystyczny przy 

Radzie Ministrów ZSRR ogłosi! komunikat o wynikach 
wykonania państwowego planu odbudowy i rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR w roku 1949.______________

Komunikat zawiera dane 
statystyczne, świadczące o dal 
szym potężnym rozwoju ra ­

dzieckiego przemysłu, rolnic­
twa i transportu, o wzroście 

; inwestycji, o wzmożeniu obro 
tów towarowych i o dalszym 
podwyższeniu materialnego i 
kulturalnego poziomu życia 
ludności ZSRR.

W ciągu ubiegłego roku 
podniósł się stopień wykorzy­
stania potencjału produkcyj­
nego, uzyskano oszczędności 
w surowcach, opale i w  ma­
teriałach oraz znaleziono do­
datkowe rezerwy wewnętrzne 
przedsiębiorstw.

Umożliwiło to powiększenie 
planu produkcji globalnej, 
pierwotnie ustalonego na rok 
1949. Powiększony plan rocz­
ny produkcji przemysłowej 
ZSRR na rok 1949 wykonany 
został w 103 proc.

Produkcja najważniejszych 
gałęzi przemysłu w  roku 1949 
podniosła się w  porównaniu 
z rokiem 1948 w następujący

Produkcja surówki o 19V«, 
—3 ta tn r  23*?h. wyrobow 

wanych o 27°/o, szyn kolejo­
wych o 80%, miedzi o 20°/o, 
cynku o 24%, ołowiu o 26°/o, 
Węgla o 13°/#, ropy naftowej

• o 14°/o, benzyny o 10°/o, nafty 
o 17 Vo, łożysk kulkowych o 
28"/o, ekskawatorów o 50“/o,

• turbin, {jarowych o 72°/«, dźwi 
■ gów automatycznych o 100“/», 
.ładowarek automatycznych o 
' 500°/o, energii elektrycznej o 
- 18°/o, silników elektrycznych
(ę mocy przewyższającej 100 
klw) o 37°/o.

Produkcja lokomotyw w po 
równaniu z rokiem 1948 pod­
niosła się o 15°/o, elektrowo­
zów o 116°/o, wagonów towa­
rowych o 47%, trolleybusów 
o 26%, samochodów ciężaro­
wych o 30°/o, samochodów o- 
Bobowych o 126%, autobusów 
o 17%.

' Produkcja traktorów pod- 
' niosła się w  roku 1949 o 55%,

kombajnów zbożowych o 
101%, pługów traktorowych 
o 55%, siewników traktoro­
wych o 56°/o, kultywatorów 
traktorowych o 142%, młóca- 
rek złożonych o 59%.

Produkcja obrabiarek do 
cięcia metali wzrosła o 19%, 
maszyn przędzalniczych o 
36°/o, warsztatów tkackich o 
73%, maszyn do liczenia o 
79%, produkcja sody kaustycz 
nej wzrosła o 27%. sody wa­
piennej o 31°/o. barwników 
syntetycznych o 12%, kauczu­
ku syntetycznego o 36%, opon 
samochodowych o 39'>/o, ce­
mentu o 26%, papieru o 27%,

cegieł o 32«/o, domów standar­
towych o 54%.

Podniosła się również w po 
równaniu z rokiem 1948 pro­
dukcja następujących artyku­
łów: rowerów o 44%, odbior­
ników radiowych o 65%, pa- 
tefonów o 63°/o, maszyn do 
szycia o 34%, zegarków o 
94%, tkanin bawełnianych o 
14°/o, tkanin lnianych o 22%, 
tkanin wełnianych o 19%, tka 
nin jedwabnych o 28%, obu­
wia skórzanego o 22%.

Produkcja kiełbas wzrosła 
o 43%, ryb o 22°/o, tłuszczów 
zwierzęcych o 6%, tłuszczów 
roślinnych o 32%, cukru o 
23%, konserw o 35%. herbaty 
o 21%, mydła o 70%, papie­
rosów o 17%, wina o 28%, pi­
wa ó 39%, szampana o 172%.

Globalna produkcja przemy 
słowa Związku Radzieckiego

podniosła się w  porównaniu 
z 1948 i-, o 20% a w porówna­
niu z przedwojennym 1940 r. 
o 41%.

Komunikat stwierdza, . że 
produkcja przemysłowa w 
końcu 1949 r. przewyższyła 
poziom ustalony w planie 5- 
letnim na rok 1950.

Zbiory upraw zbożowych i 
technicznych w  1949 roku 
wzrosły w porównaniu z 1948 
rokiem. Łączne zbiory zbóż 
wyniosły 7,6 miliarda pudów, 
przekraczając poziom przed­
wojennego 1940-go roku i osią 
gając niemal rozmiary prae- 
widziane przez plan 5-letni 
dopiero na rok 1950.

Obszary zasiewów zwiększy 
ły się w 1949 roku o 6 milio­
nów ha w porównaniu z 1948 
rokiem.

(Dokończenie na str. 2-ej)

M ohSM izacfca środAów
d la  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e f  

wielkim zudanaenę aparatu fanansoweyo
WARSZAWA (PA P). — 

Min. Skarbu Dąbrowski w wy 
wiadzie udzielonym redaktoro 
wi PAP .przedstawił wytyczne 
jwfcgfsaw finw ^Jrego  
ii progu planu 6'letniego.

;  Przed aparatem finanso
wym — oświadczył minister 
skarbu — stają zadania: kon 
troli planów finansowych jako 
formy kontroli wykonywania 
narodowego planu gospodar­
czego, przyczynianie się do 
stałego obniżania kosztów we 
wszystkich działach gospodar 
ki i administracji, zadania mo 
bilizacji rezerw gospodarki na 
rodowej, a wreszcie — harnfo 
nizowania dochodów pienięż­
nych ludności z masą towaro

Wykonanie tych zadań — 
powiedział minister — wymaga 
budowy socjalistycznego syste 
mu planowania finansowego, 
planowania o charakterze o- 
peratywnym i mobilizacyjnym. 
Jeszcze w br. przygotowana 
będzie reforma systemu finan 
sowego, który oprze ■ się na

Zbrodnicza ciganizacja kułacka
w jk r y ta  n a  W ęg rzech

BUDAPESZT (PAP). W za 
grodzie Lengyelkapolna w olco- 

. licy Szegedu został bestialsko 
zamordowany były sekretarz 
miejscowej organizacji węgiar- 

i skiej Partii Pracujących rolnik 
. Imre Kiss. Zbrodniarze skrępo 
• wali ofiarę, poderżnęli jej gar­
dło, wyłupili oczy i 27 cięciami 
noża zamordowali.

śledztwo ustaliło, że zbrodni 
: dokonała organizacja kułacka, 
Ha czele której stał jugosło­
wiański kułak Istvan Dobo, któ 
tego titowcy wysłali na Węgry 
w tym celu, by wśród bogatych 
chłopów tworzył organizacje 

■ wrogie demokracji ludowej.
*' W zbrodni wzięli również 
bezpośredni udział miejscowi 
bogacze wiejscy Antal Csaszar

W s k r ó ta c h
•  PEKIN. Chiński przemysł fil­

mowy zamierza nakręcić w 1950
. roku 26 pełnometrażowych filmów 

«rtystycznych i 17 filmów doku- 
snentamych.

•  SZANGHAJ, W wyniku uru- 
_ phomienia komunikacji kolejowej 
' na odcinku Kanton-Hankou, w

kę cen artykułów spożywczych.
•  SZCZECIN. Wojewódzki Ko- 

■ Jnitet Odbudowy Warszawy zebra!
w 1949 roku ponad 112,5 miliona 

c0 stanowi 200 proc. zaplano­
wanej kvyoty.

•  WARSZAWA. W drugim pól-
'■Wódzki Zarząd ZSCh skierował 

«« leczenie do uzdrowisk 619 o- 
Bób spośród niezamożnej ludności 
wiejskiej woj. warszawskiego.

oraz Imre Ordog, którzy zosta 
li ujęci.

Pod ciężarem dowodów obaj 
przyznali się do winy.

Jednocześnie ujęto 11 kuła­
ków — członków organizacji. 
Poszukiwania za głównym 
sprawcą Istvan Dobo trw ają.

Zbrodniarze staną przed są­
dem doraźnym.

trzech podstawowych planach 
finansowych: budżecie pań­
stwowym, planie kredytowym 
i planie kasowym.

t — Jakimi- drogami kon, 
trola finansowa przyczyniać;.;, 
się będzie do mobilizacji 
środków na cele gospodarki 
narodowej ?
— A parat bankowy, prowa­

dzący kontrolę finansową 
przedsiębiorstw . uspołecznio­
nych, które dają 3/4 docho­
dów budżetowych — będzie ba 
czył, ażeby przedsiębiorstwa

te  osiągały planowane wyniki 
finansowe.

Stałemu obniżeniu kosztów 
sprzyja system oszczędnościo­
wy,. który ubiegłym
r j i t ó ł  iyf&y.: iM/ĘmKK. &
sie' robotniczej.

Obniżka kosztów w przedsię 
biorstwach produkcyjnych i w 
budżecie administracji zwal­
nia ; środki, przy pomocy któ­
rych można zwiększyć nakła­
dy inwestycyjne i nakłady na 
człowieka.

B o i w H a  s ię  r» ich  r w c S o n a H a a t o r s Ł i

Tysiące pomysłów
— miSSosiy zl oszczęd n ości

KATOWICE. (PAP) Wzrasta 
jąca stale liczba racjonalizato­
rów w polskim przemyśle hut­
niczym przyczynia się do udo­
skonalenia przebiegu procesów 
produkcyjnych. W 1948 r. za­
stosowano w przemyśle hutni­
czym 270 pomysłów racjonali­
zatorskich, w  roku ubiegłym 
994.

Na ogólną ilość 1.585 pomy­
słodawców około połowę stano­
wią robotnicy. Wartość oszcżęd

e  GENEWA. Rząd Szwajcarii 
uznał de jure centralny rządu lu­
dowy Chińskiej Republiki Ludo-

a  NOWY JORK. Strajk górni­
ków w kopalniach węgla brunat-

kolo 80 tysięcy górników.

nóści, uzyskanych w ubiegłym 
roku dzięki projektom nowator 
skini, oblicza się na kilkaset 
milionów złotych.

Racjonalizatorzy przemysłu 
hutniczego otrzymali w ub. r. 
ponad 30 milionów zł.

Nowy wicepremier 
ZSRf*

MOSKWA (PA P). Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało Michała Pierwuchi- 
na zastępcą przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, zwal­
niając go od obowiązkójy mini 
s tra przemysłu chemicznego.

Na stanowisko ministra prze 
iriysłu chemicznego mianowany 
został Sergiusz Tichomirow.

D z ie ń  ma Z ie m ia c h  Z a ch o d n ich
Wysoka nagroda

dla pracowników „Dalgazu“
•  WAŁBRZYCH. Dzięki sil­

nie rozwijającemu się ruchowi 
współzawodnictwa pracy i udo 
skonaleniom racjonalizator­
skim, Doln. Zakł. Gazu Ko- 
ksown. „Dalgaz“ zaoszczędziły 
w ub. roku 2 i pół mil. zł. W u- 
znaniu za to, Gł. Komitet 
Współzawodnictwa w Sosnow­
cu przyznał dla wyróżniających 
się pracowników 736 tys. zł. na­
gród. (ki)

Pracownicy kupują 
samochód dla spółdzielni

•  JELENIA GÓRA. Pracow­
nicy gminnej Spółdzielni S. Ch, 
w Janowicach Wielkich ofiaro­
wali połowę rocznych poborów 
za godziny nadliczbowe, w kwo 
cie ok. 750.000 zł — na zakup 
samochodu dla tej spółdzielni.

Pierwsza krajowa 
narada wytwórcza

•  WROCŁAW. W zakładzie 
Zjednoczenia Przemysłu Drzew 
nego Nr 2 odbyła sig pierwsza

krajowa wzorcowa narada wy­
twórcza.

Załoga fabryki wykonała w 
115 proc. roczny plan produk­
cji i w 111,1 proc. plan oszczęd 
nościowy, dając 99 proc. pro­
dukcji pierwszej jakości.

Zarobki robotnicze wzrosły o 
30 proc.. W wyniku szkolenia, 
40 robotników zdobyło zawód 
w zakładzie, 30 absolwentów 
SPP (synów mało- i średnio­
rolnych chłopów), szkoli się w 
zakładach na stolarzy, szereg 
robotników wysunięto ńa kie­
rownicze stanowiska. Fundusze; 
z akcji socjalnej w wysokości 
9 mil. zł wykorzystano w 100

Uczestnicy narady przedysku 
towali sposoby ich wykonania, 
zwracając szczególną uwagę na 
szerokie zastosowanie racjonal­
nych metod pracy.

Na zakończenie narady zało­
ga zobowiązała się do umaso-

cy, do dalszych oszczędności, 
oraz do uaktywnienia prac ko­
misji kobiecej i  młodzieżowej.

Premie za pracę 
kulturalno-oświatówą

•  LEGNICA. Zarz. Okr. Zwią 
zku Zaw. Kolejarzy przyznał 
nagrody pieniężne 4 legnickim 
pracownikom kulturalno-oświa 
towym. Nagrody otrzymali: ka­
pelmistrz orkiestry ZZK ob. 
Ketler (20 tys. zł), kierownik 
biblioteki ob. Kałuski (20 tys. 
zł), dyrygent chóru ob. Wojtkie 
wicz (li) tys. zł), oraz członek 
orkiestry ob. Organkiewicz (6 
tys. zł), (uz)

Komunikat narciarski
•  JELENIA GÓRA. Obserwa 

torium na Śnieżce komunikuje: 
W Karpaczu pokrywa śnieżna 
108 cm, półświeży, puszysty. 
Temperatura minus 16,4 z ten­
dencją opadową. Bardzo silne 
porywiste wiatry, dochodzące 
do 24 mtr. na sek. Warunki nar 
eiarskie dobre.

W Szklarskiej Porębie pokry­
wa śnieżna 63 cm, temperatura 
minus 5,5. Warunki narciarskie 
dobre. W górach silna mgła.

Wzrośnie produkcja rolna 
w pierwszym roku planu 6-letn iego
WARSZAWA. (PAP) — Na 

obradującym w Piasecznie kra 
jowym zjeździe pracowników 
Państwowej Administracji Roi 
nej Państwowa Administracja 
Rolna omówiła ogólny plan dla 
rolnictwa na rok bieżący.

Głównym założeniem planu 
rolnictwa na rok bież. jest dą­
żenie do osiągnięcia dalszego 
postępu w gospodarstwach rol­
nych i do zwiększenia produk­
cji rolnej. Dlatego dążyć się bę 
dzie do przekształcenia gospo­
darki tbożowo - ka.ttofk.naj m  
gospodarkę hodowlaną i na 
zwiększenie w gospodarstwach

Ogólna powierzchnia zasie­
wów wzrośnie o około 3 proc. 
Kosztem uprawy żyta i owsa 
na dobrych glebach zamierza 
się zwiększyć obszar uprawy 
pszenicy — tak, aby wyniósł on 
ponad 10 proc. ogólnego obsza 
ru zasiewów — oraz zwiększyć 
zasiewy jęczmienia, które 

wzrosną o dalsze 19 proc. Naj­
więcej jednak wzrośnie zasiew 
roślin przemysłowych, szczegół 
nie oleistych zasiewów oraz pa 
stewnych.

Przewidywany wzrost po­
wierzchni zasiewów i wzrost

plonów z jednego ha osiągnie 
rolnictwo dzięki _ zwiększonym 
dostawom nawozów sztucznychi 
kwalifikowanych nasion siew- 
nych, zwiększeniu mechaniza­
cji prac rolnych, upowszech­
nieniu siewu rzędowego, rozjze 
rżeniu ochrony roślin, wprowa 
dzaniu do gospodarstw rolnych 
Nowoczesnych metod uprawy ro 
li i pielęgnacji roślin.

W dziedzinie hodowli przewi- 
widuje się znaczny wzrost po­
głowia oraz zwiększeni* jego 

■ • steTiaa
to zwiększenie ilości trzody, 
chlewnej (prawie o. 15 proc.). 
W dziale produkcji roślinnej 
przewiduje sie rozszerzenie za­
gospodarowania stałych past­
wisk i łąk.

Poważnym czynnikiem, który
ułatwi wykonanie planów pro­
dukcyjnych rolnictwa w 1950 
roku jest zwiększona pomoo 
państwa. Wyraża się ona prze­
de wszystkim w inwestycjach.

W 1950 roku największe in­
westycje wykonane będą w Pań 
stwowych Gospodarstwach Rol­
nych, w Państwowych Ośrod­
kach Maszynowych i w  rozwi­
jających się spółdzielniach pro­
dukcyjnych.

Kologsw — ponownie premierem
L u d o w e j  R e p u b l i k i  B u ł g a r i i

SOFIA (PAP) Zgromadzenie 
Narodowe aprobowało sprawo­
zdanie komisji mandatowej, któ 
ra stwierdziła prawidłowość i 
zgodność z konstytucją przepro 
wadzonyćh wyborów w dniu 18 
grudnia ub. roku.

brało na przewodniczącego 
Zgromadzenia dr Minczo Nej-

czewa, który również uprzednio 
pełnił te funkcje.

Po przyjęciu dymisji rządu, 
na wniosek posła Kozowsky‘ego 
Zgromadzenie’ Narodowe jedno­
myślnie wybrało ponownie pre­
mierem rządu Ludowej Repu­
bliki Bułgarii Wasyla Kolaro- 
wa.

Mord w Argentynie
P r z y w ó d c a  k o m u n is t y c z n y • o lia r ą  p o l ic j i
NOWY JORK (PAP) 15 gru­

dnia ub. roku znaleziono na po­
graniczu argentyńskiej prowin­
cji Santiago de t Estero zwłoki 
znanego działacza komunistycz 
nego Carlosa Antonio Aguirre, 
przywódcy robotników przemy­
słu cukrowniczego prowincji 
Tucamen.

Była to zemsta policji argen­
tyńskiej za, zwycięski strajk, 
przeprowadzony pod jego kie­

rownictwem prze* robotników 
przemysłu cukrowniczego W 
1949 roku. Jednak zbrodni u -  
kryć się nie dało.

Podjęta, mimo aresztowań I 
prześladowań, szeroka akcja so 
lidamościowa w  całym kraju, 
zmusiła nawet faszystowskiego 
prezydenta Perona do wszczę­
cia śledztwa przeciwko winnym 
tego morderstwa.

B io r ą c  ła p ó w k i — o k r a d a li  P a ń stw o

Snbotnżyści odbudowy
s ta n ą  p rzed  s ą d e m

WARSZAWA (PA P). Sąd 
Apelacyjny przystąpi 18 bm. 
do rozpatrzenia sprawy Felik­
sa Druszkiewicza (b. dyrektora 
Składu Głównego Żelaza—Cen­
trali żelaza i Stali) Kazimie­
rza Kotowskiego (b. zastępcy 
dyrektora) oraz Henryka Szmi 
dta (b. kierownika działu sprze 
dąży).

Wszyscy stoją pod zarzutem 
dokonywania nadużyć przy 
sprzedaży reglamentowanych

towarów hutniczych. Sprzedali 
oni prywatnym odbiorcom duże 
ilości wysokogatunkowej bla­

chy, przyjmując za to łapówki 
Uzyskaną sumę ponad 800.000 
zł podzielili między siebie.

Sprzedając wyroby hutnicza 
cdbiorcom prywatnym oskarże­
ni, godząc w interesy państwa 
ludowego, pomijali zamówienia 
odbiorców państwowych, co sp® 
wodowało znaczne opóźnieni* 
w dostawie tych towarów.

Ośnieżone szczyty Tatr czekają na śmiałych narciarzy.
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Potężny głos protestu przeciwko terrorowi Mocha

»Wierzymy we Francją Cachina i Thoreza!<
w ołają robotnicy fabryk wrocławskich

"WROCŁAW. — 18 bm. wa 
Wrocławskich zakładach pra« 
•cy odbyły się masowe zebra­
nia protestacyjne, na których 
napiętnowano terror reakcji 
francuskiej wobec wychodź­
stwa polskiego we Francji.

Na zebraniach zabierali 
głos liczni repatrianci z Frań 
cji, ludzie wielkich zasług dla 
tego kraju, walczący w najtrud 
niejszych jego okresach o oca 
lenie_ mu wolności.
\ WIELKA MANIFESTACJA 
f W „PAFAWAGU“
' W obszernej sali świetlico­
wej „Pafawagu“ wielotysięcz­
na załoga fabryki. Przewodni 
czy członek Komitetu Obroń­
ców Pokoju ob. Drabik. Na 
trybunie stają starzy robotni 
cy i majstrowie, osiwiali w 
pracy dla Francji i w krwawych 
•walkach francuskiego ruchu 
cporu. Ich legitymacja — to 
dziesiątki la t przepracowa­
nych w fabrykach i hutach 
francuskich, to krew przelana 
\*r bojach z faszystowskim oku 
pantem.

i Ob. Łątka, kreśli obraz nie 
słychanego terroru, rozpętane 

jgo przez reakcję francuską 
wobec polskich organizacji de 

' mokratycznych.
— Ofiarą siepaczy Mocha 

•— woła on — padają najlep­
si z najlepszych, ludzie, któ­
rzy swe życie narażali dla 
Francji, walcząc w partyzant

Starszy robotnik Bartosik, 
Dddał młodość i pełnię sił pra 
cy dla Francji. Przypomina o 
polskich bohaterach ruchu o- 
po ri, którzy z gór francuskich 
spadali na wroga.

— Dziś odwdzięczono się 
nam - -  stwierdza z bólem — 
rozwiązaniem Związku byłych 
Uczestników Ruchu Oporu.
. Ob. Walasik mówi:

— 24 lata spędziłem we 
Francji. Pracowałem tam ze

' swymi rodakami w pocie czo­
ła. Teraz kapitaliści mszczą 
się na nas, te sprzymierzyliś­
my się z francuską klasą pra-

cn- Ł T  pi ;ypominą stiajki 
! krew przela.ią w roku 1936 
na ulicach Paryża; przypomi- 
.na wspólną walkę Polaków i 
Francuzów. Na zakończenie 
cytuje słowa Cachina: „Fran­
cja doczeka się wyzwolenia!"

Ob. Rogatka, 23 lata spędził 
we Francji.
_ — Polacy — mówi zdoby 

li sobie w tym kraju poszano­
wanie obcych. Ten kraj stał 
się naszą drugą ojczyzną. We 
Francji strawiliśmy młodość i 
Zostawiliśmy zdrowie.

Po żywiołowej manifestacji 
Zebranych, uchwalono rezolu­
cję, w której załoga „Pafawa 
gu“, piętnuje nową falę terro 
ru  we Francji i protestując 
przeciwko rozwiązaniu pol­
skich organizacji demokratycz 
nych stwierdza, że Moch i 
Schuman działają na rozkaz

anglosaskich podżegaczy wo­
jennych. Rezolucja podkreśla 
przyjaźń narodu polskiego i  
francuskiego 1 kończy się za­
pewnieniem, że robotnicy „Pa 
fawagu“ wzmożoną wydajnością 
pracy godnie odpowiedzą na 
prowokacje reakcji francus-

W E WROCŁAWSKIEJ 
FABRYCE WODOMIERZY
Zebranie zagaja ob. Ruda 

oświadczając, że najlepszą od­
powiedzią Mlskich robotników 
na terror Mocha, będzie wzmo 
żona praca o faz walka o u- 
trwalenie pokoju w świecie.

Ob. Łagowa — repatriantka 
z  Francji po 30-tu latach po­
bytu w tym kraju — powie-

— Reakcjoniści francuscy 
nazywali nas za ciężką pracę 
„brudnymi Polakami", ale kia 
sa robotnicza Francji otaczała 
nas czułą opieką i traktowała 
jak towarzyszy walki. Za prze 
konania lewicowe zostałam 
przez sąd skazana na cztery la 
ta  więzienia, lecz dzięki pomo 
cy Komunistycznej Partii Fran 
cji, siedziałam tylko siedem 
miesięcy. Robotnik polski i 
francuski — to bracia, któ­
rych więź przyjaźni utrwaliła 
się we wspólnych bojach z o- 
kupantem, a obecnie — w wal 
ce przeciwko reakcyjnemu rzą

Ob. ob. Lewandowski i Mu­
cha stwierdzili, że za zbrodnie, 
przeciwko Polakom ponosi od 
powiedzialność nie naród fran 
cuski, _ lecz faszystowski iząd 
Francji, zaprzedany imperializ 
mowi anglo - amerykańskie-

Na zakończenie uchwalono

rezolucję stwierdzającą, że 
klasa robotnicza Polski odpo­
wie na terror reakcji francu­
skiej — zwarciem szeregów i 
zwiększoną pracą dla kraju.

W FABRYCE 
SZTUCZNEGO JEDWABIU 
Przewodniczący Fabrycznego 

Komitetu Obrońców Pokoju 
ob. Majchrowski naświetlił 
skandaliczne wystąpienia rzą­
du francuskiego przeciwko Po 
lakom. Ob. Nowak zreferował 
podłoże akcji, którą okrył hań 
bą rząd' Bidault‘a i Mocha. _ 

Zgromadzeni demonstrując 
swe głębokie oburzenie prze­
ciwko sługom kapitału anaery 
kańskiego we Francji stwier- 

► dzili, że na wybryki 
reakcji francuskiej odpowie* 
dzą wzmożeniem wysiłku w 
walce o realizację planów pro 
dukcyjnych, o wzrost sił kra­
ju  i jego dobrobyt.

Ani Moch, ani jego żandar 
mi nie rozerwą trwałej przy­
jaźni ludu pracującego Fran­
cji i Polski. '

U WROCŁAWSKICH 
ODZIEŻOWCÓW 

Zgromadzenie w świetlicy 
Wrocławskich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego przy ul. 
Oławskiej zagaił przewodni­
czący Rady Zakładowej ob. 
Gajs. Dyr. •Bartoszewicz omó-

akcyjnego rządu francuskiego 
orąz polityczne znaczenie nie­
rozerwalnej więzi, jaka łączy 
francuską i polską klasę robot 
niczą w walce o pokój i socja-

Robotnicy i pracownicy 
WZPO uchwalili rezolucję, w 
której stwierdzają, że na an­
typolskie wybryki reakcji fran

Naczelnicy PUR-u podsumowujq
o s ią g n ię c ia  a k c j i  o s ie d le ń c z e j

SZCZECIN. (PAP) W Szcze 
cinie odbył się dwudniowy, 
ogólnopolski zjazd naczelni­
ków wydziałów osiedleńczych 
urzędów wojewódzkich i dy­
rektorów wojewódzkich od­
działów PUR. Na zjeździe o- 
mówiono wniki akcji osied- 
leńczo-przesiedleńczej w  roku 
1949 oraz nakreślono wytycz­
ne działalności na rok bieżą­
cy.

Plan osiedleńczy został w 
ub. roku wykonany w 100,2 
proc. Z poważna nadw ^ką  
plan ten zrealizowały woj.

wrocławskie, gdańskie i po­
znańskie (Ziemia Lubuska).

W roku bież. przewiduje się 
dalsze prowadzenie akcji prze 
siedleńczej rodzin, chłopskich.

Akcją tą będą Objęci wy i  
łącznie chłopi małorolni i  bez 
rolni, którym państwo tą dro­
gą umożliwi poprawę bytu 
materialnego. Osiedlające się 
na Ziemiach Zachodnich ro­
dziny chłopskie będą mogły 
korzystać z kredytów na od­
budowę zagród oraz na zakup 
inwentarza żywego. Przydzie­
lane też będą dotacje bez­
zwrotne.

Ż ołnierze francuscy

n ie  c h c ą  w a lc z y ć
przecfic/fco X i e t n t t n n c i z ą j k o m

GENEWA (PA P). W obo­
zie Frejus 700 żołnierzy fran­
cuskiego korpusu ekspedycyjne

B ratersk ie  p ozd row ien ia
oal r o b o tn ik ó w  p a ń s tw  k a p i t a l i s t y c z n y c h

WARSZAWA (PAP) Załogi 
polskich zakładów pracy otrzy­
mały od robotników fabryk w 
państwach kapitalistycznych — 
pisma z braterskimi pozdrowie-

M. in. robotnicy jednej z fa­
bryk chemicznych otrzymali od 
robotników fabryk przemysłu 
mineralnego i chemicznego w 
Mediolanie pismo, w którym ro 
botnicy mediolańscy piszą o 
ciężkich warunkach pracy, wzro 
ście bezrobocia oraz o zaburze­
niach ekonomicznych, jeszcze 
bardziej pogarszających ciężkie

Powrót z Londynu
p « !s łiie j  d c feg u cj i  

f in a n so w e j
WARSZAWA (PA P). Od 

października 1949 r. do p ' -wy 
stycznia 1950 r. toczyły się w 
Londynie rokowania, finansowe 
polsko-brytyjskie w sprawie 
spłaty polskich długów przed­
wojennych i likwidacji roszczeń 
angielskich z tytułu polskiej u- 
stawy o nacjonalizacji.

Strona polska wysunęła sze- 
r " • ri-ooozycji, zmierzających 
dc - 'atwienia tej sorawy.

W ostatniej fazie rozmów 
stroT* nngielsba, zamiast udzie 
lić Drzyrzeczonej odpowiedzi na 
pvorłoavcie polskie — zakomu­
nikowała o zerwaniu rokowań.

delegacja f i" —<sowa 
o p n L o n d y n ,  powracając 
do kraju.

warunki bytu włoskiej klasy 
robotniczej.

„Możemy zapewnić wszyst­
kich robotników polskich — czy 
tamy w liście — że lud włoski 
nigdy nie będzie walczył prze­
ciw robotnikom innych kra-

go, odmówiło wyjazdu do Indo-

żołnierze zostali pod groźbą 
użycia broni załadowani do po­
ciągu i wysłani do Marsylii. 40 
z nich W czasie drogi do portu 
zdołało wyskoczyć z wagonów i 
pociąg został zatrzymany koło 
Ares, 30 km od Frejus. Gdy po 
kilku dniach jeszcze raz usiło­
wano załadować żołnierzy do 
Wagonów, kolejarze odmówili 
obsługi pociągu.

Znaczne siły policji ściągnię 
te zostały do obozów wojsko­
wych w okolicy Frejus.

W y m ia n a  w c z a so w ic z ó w
tem atem  konferencji zakopiańskiej
ZAKOPANE (PAP). — 17 

bm. rozpoczęła się w Zakopa 
nem międzynarodowa konfe­
rencja przedstawicieli Central 
nych Rad Związków Zawodo­
wych w sprawie funduszu 
wczasów pracowniczych. Jest 
to druga tego rodzaju konfe­
rencja. Pierwsza odbyła się w 
roku 1049 w Pradze.

W konferencji zakopiańskiej 
udział biorą przedstawiciele: 
Bułgarii, Czechosłowacji, Wę 
gier, Rumunii oraz Polski.

W pierwszym dniu obrad

wygłosili . referaty o dorobku 
wczasowym delegaci Bułgarii 
i Węgier, którzy stwierdzili po 
ważny rozwój funduszu wcza 
sowego w swych krajach w ro 
ku 1949 oraz przedstawili roz 
szerzone plany na rok bieżący
i lata następne.

W drugim dniu konferencji 
uczestnicy jej przeprowadzili 
rozmowy w sprawie międzyna 
rodowej wymiany wczaso­
wiczów _ pomiędzy Bułgarią, 
Węgrami, Czechosłowacją i 
Polską.

RKan /M arsha lla
przecffi/lto c h i o / t o m

Rząd francuski wyrazi! chęć ob-

Chociai koszty plantatorów ty­
toniu poważnie wzrosły, monopol 
tytoniowy przyniósł skarbowi 
państwa IM miliardów franków zy 
sku. I oto Stany Zjednoczone 
zmusiły Francją w ramach planu

tytoniu amerykańskiego za 3 mi-
Dlaczego kierownicy rządu fran 

cuskiego. posłuszni skinieniu rę­
ki kapitalistów amerykańskich, 
uznali konieczność obniżenia ce­

ny produkcyjnej tytoniu? Bo u-
zinusić chłopów do porzucenia u- 
prawy tytoniu, a więc uwolnić 
rynek dla amerykańskich ekspor

ciel" ogłosi! w tych dniach listę 
artykułów, które w ramach pla­
nu Marshalla będą mogły swobód 
nie napływać do Francji.

Na tej liście znajdują się konie, 
bydło, nierogacizna, barany, mię­
so, tłuszcz, jaja, drób, owoce, Ja­
rzyny, buraki, tracina cukrowa

cuskiej pdpowiedzą: zwiększę 
niem produkcji w swym zakła 
dzie oraz jeszcze mocniejszym 
zacieśnieniem sojuszu z Fran 
cją . Thoreza, Cachina, Joliot- 
Curie i Aragona — przez 
wzmocnienie wraz z francus­
ką klasą robotniczą światowe 
go frontu pokoju pod przewód 
nictwem Związku Radzieckie­
go.

U PRACOWNIKÓW 
CENTRALI MIĘSNEJ

Na zgromadzeniu pracowni 
ków w Centrali Mięsnej mgr. 
Wiktor Gołdyra nakreślił o- 
braz antypolskiej akcji rządu 
francusikego, posłusznego pod 
żegaczom wojennym.

Zebrani 'jednogłośnie uchwa 
liii rezolucję, potępiającą pro 
wokacyjne wystąpienia władz 
francuskich w stosunku do 
wychodźstwa polskiego stwier

Nic nie rozerwie więzi mas 
robotniczych Polski i Francji. 
Polski świat pracy nadal wier 
ny jest hasłu: zwiększenie wy 
dajności pracy dla kraju i 
walka o pokój i socjalizm — 
to niezawodna droga do zwy­
cięstwa nad ciemnymi siłami

TŁajfiLaktoram p o  Lw ięcia

Trancuskl minister sprawiedli- 
wości, Rene Mayer, wtrącający 
za kraty , więzienne strajkujących 
robotników, bojowników o pokój 
1 byłych członków antynazistow-
więzlenia Ksawerego Vallat‘a, by­
łego komisarza, dla spraw żydow-

Vallat, mający na sumieniu 
śmierć 1M.W0 Żydów, odpowie-
okupacji Żydów francuskich do

Ten wyjątkowy zbrodniarz zo- 
stal uwolniony przed odbyciem 
kary. •Amerykański ambasador w Rzy­
mie, Dunn przygotowuje się do 
wydawania w Rzymie dziennika 
pod nazwą „Corriere dl Roma" 
mającego naświetlać sprawy wło­
skie w „duchu przychylnym A- 
meryce".

Na stanowisko redaktora Dunn 
wybrał b. sekretarza partii faszy­
stowskiej, Augusto Torratiego.

proc. wydatków neofaszystow­
skiej gazety; resztę potrzebnych 
sum dostarczą włoscy (przemys­
łowcy 1 bankierzy. Torrati ze 
swej strony dął ambasadorowi 
przyrzeczenie, te wszyscy członko-

wojskowych poprą nowe wydaw-
Poza propagandą na rzecz „Idei 

amerykańskiej" na dziennik 
„Corriere dl Roma" nafozony bę­
dzie obowiązek przygotowania

cialisme Nationale". Partia ta bęj 
dzie oczywiście kontynuatorką h# 
eel faszystowskiej partii MussoU-t

Amerykańscy podżegacze wojen-

ców. Nie żałują oni wysiłków dis 
odrodzenia faszyzmu zarówno w 
Rzymie, jak i we Frankfurcl#

•
Agenci tltowscy zwiedzili obozj| 

w Niemczech i Austrii, aby wyj 
dostać stamtąd — 1 przewieźć doi 
Banatu — niemieckich kułaków* 
ex-nazistów, zbiegłych w swoimi - 
czasie z tych krajów. Pozostają , 
to w związku z polityką kliki beli 
gradzkiej, która stara się wzmoci 
nić elementy faszystowskie w J\l 
gosławii, umożliwiając sobie utrzy)

cą Ustaszl, Czetników 1 eks-hlti 
lerówców — kułaków, przebywał 
Jących w amerykańskich obozach,

pomóc Tito w jego przygotowa- 
niach do agresji — na rachunek 
St. Zjednoczonych. Dotychczas do 
starczono już zdrajcom belgradz­
kim silną stację radiową oraz wie 
le maszyn dla fabryk zbrojenio­
wych. Ponadto przesiano do Bel­
gradu 17.000 opon dla pojazdów 
armii i policji titowskiej.
Bida ul t w stosunku do Belgradu 
Jest kierowanie do Jugosławii! fa 
szystowskich kułaków.

G ig a n ty cz n y  rozw ój
gospodarki narodowej ZSRR

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Wzrost przemysłu socjalisty 

cznego umożliwił w  1949 roku 
znaczne podwyższenie pozio­
mu wyposażenia technicznego 
gospodarki rolnej. Rolnictwo 
otrzymało 150 tysięcy trakto­
rów, 29 tysięcy kombajnów, 
64 tysiącę samochodów cię­
żarowych oraz przeszło 1.600 
tysięcy narzędzi przyczepnych 
i  innych maszyn rolniczych.

Komunikat podaje, że w 
ZSRR realizowany jest z po­
wodzeniem plan zakładania 
leśnych pasów ochronnych, 
wprowadzania systemu ęiodo- 
zmianów trawopolnych, bu­
downictwa stawów i zbiorni­
ków wody dla zapewnienia 
stałych wysokich urodzajów 
na stepowych i leśnostepo- 
wych obszarach europejskiej 
części ZSRR. Ogółem założo­
no leśne pasy ochronne na 
przestrzeni 590 tysięcy ha, z 
czego na rok 1949 przypada 
przeszło 370 tysięcy hektarów.

Całokształt inwestycji w  go 
spodarce narodowej ZSRR w 
1949 roku zwiększył Sięo20°/o 
w  porównaniu z rokiem 1948, 
w  przemyśle węglowym i na­
ftowym inwestycje wzrosły o 
22°/o, w  przemyśle metalurgi­
cznym o 18°/o. w budownic­
tw ie elektrowni o 39°/o, w 
dziedzinie budowy maszyn o 
10*/o, w  przemyśle spożyw­
czym o 21*/«, w transporcie
0 32*/«, w  budownictwie mie­
szkaniowym o 264/«. W latach 
1946—1949 zbudowano, odbu­
dowano i uruchomiono 5.200 
państwowych zakładów prze­
mysłowych, nie licząc małych 
przedsiębiorstw państwowych
1 spółdzielczych.

Rząd przeprowadził drugą, 
od czasu zniesienia systemu 
kartkowego, obniżkę cen. 
Obniżka ta  pociągnęła za so­
bą dalszy wzrost ilości towa­
rów, sprzedawanych ludności. 
W roku 1949 sprzedano lud­
ności o 20“ * więcej towarów 
niż w roku 1948. Sprzedaż ar­
tykułów spożywczych zwięk­
szyła się o 17% i artykułów 
przemysłowych o 25%.

W roku 1949, podobnie jak 
w latach poprzednich, nie by- 
ło w kraju bezrobocia.

W końcu róku 1949 w szko­
łach powszechnych i średnich 
oraz w  szkołach technicznych 
i  innych specjalnych zakła­
dach naukowych uczyło się 
przeszło 36 milionów osób, tj. 
przeszło o 2 miliony osób wię 
cej niż ,w roku 1948. W 1949 
roku czynnych było 864 wyż­
szych zakładów naukowych.

W okresie 1946—1949 r. wy 
budowano i odbudowano prze 
Szło 72 miliony m2 przestrzeni 
mieszkalnej. Prócz tego w 
miejscowościach wiejskich w 
ciągu 4 lat wybudowano i od­
budowano 2A miliony domów 
mieszkalnych.’

Komunikat stwierdza, że do 
chód narodowy ZSRR wzrósł 
w 1949 roku w porównaniu z 
rokiem 1948 o 17°/o i był o 
36”/« większy niż w przedwo­
jennym 1940-tym roku.

Wzrost dochodu narodowe­
go umożliwił znaczną popra­
wę sytuacji materialnej ro­
botników, chłopów i inteligen 
cji oraz zapewnił dalszy roz­
wój produkcji socjalistycznej

Dochody robotników i pra­
cowników umysłowych, w 
przeliczeniu na jedną osobę, 
były w 1949 roku wyższe niż 
w  roku 1948 o 12°/« i wzrosły 
o 24% w porównaniu z ro­
kiem 1940-tym.

Dochody chłopów, w przeli* 
czeniu na jedną osobę, były 
w  1949 roku wyższe niż w 
1948-mym o 14‘/« i zwiększyły, 
się o przeszło 30°/o w porów-, 
naniu z rokiem 1940-tym.

W SSrazjIiI
p lo n ie  k a w a

RIO DE JANEIRO. Wyse- 
ką cenę kawy w krajach za­
chodnio-europejskich przypi­
sać należy specjalnym meto­
dom rządu brazylijskiego, któ 
ry nakazał spalić 80 milionów 
worków kawy, lub też znisz­
czyć je w inny sposób, aby 
sztucznie utrzymać wyśrubowa 
ną cenę tego artykułu.

Celowo również zaniedbani! 
brazylijskie plantacje kawy.

U czeni p o lscy  p o tę p ia ją
w ojn ę  bakterio logiczną

LUBLIN. (PAP) W czasie 
obrad senatu akademickiego 
Uniwersytetu im. Marii Curie 
Skłodowskiej w Lublinie, zgro 
madzeni uczeni, po zapozna­
niu się z przebiegiem słynne­
go procesu zbrodniarzy japoń­
skich w Chabarowsku, uchwa 
liii nast. rezolucje:

„Senat akademicki Uniwer 
sytetu im. Marii Curie-Skło- 
dowskiej w  Lublinie wyraża 
jednomyślnie najwyższe obu­
rzenie w  związku z  fakta­
mi ujawnionymi podczas pro­
cesu japońskich zbrodniarzy 
wojennych w Chabarowsku.

Pomysły użycia genialnych 
zdobyczy Pasteura. Kocha, 
Miecznikowa i Calmetta dla 
podboju i ujarzmienia naro­
dów powstały nie tylko wśród 
japońskich właścicieli koncer­
nów i awanturników wojen­
nych. Imperialiści amery­
kańscy snują podobne plany 
wyniszczenia świata

Odsłonięcie pamiątkowej tablicy 
b u s S o w f je t S c M t f c h  T r a s y

WARSZAWA. (PAP) W pią 
tą  rocznicę wyzwolenia War­
szawy odbyło się uroczyste 
odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej dla uczczenia 97 inżynie­
rów i robotników, najbardziej 
zasłużonych przy budowie 
Trasy W—Z. Tablica wmuro­
wana została u wylotu tunelu

W uroczystości wzięli u- 
dział: przewodniczący NROW, 
wicemin. Budownictwa ob. 
Żakowski, wiceprezydent m. 
st. Warszawy ob. Sroka, 
przedstawiciele partii politycz 
nych i związków zawodowych 
oraz liczne rzesze mieszkań­
ców stolacy.

Do zebranych przemówił 
wiceprezydent miasta ob. Sro 
ka:

„Patrząc na Trasę W—Z mo 
żemy realnie uświadomić so­
bie potęgę socjalizmu, który 
przynosząc wolność ludowi

polskiemu, potrafił obudzić i  
wyzwolić w masach ludu pra­
cującego tak kolosalne siły 
żywotne, takie wspaniałe ta ­
lenty techniczne, taki roz­
mach budownictwa i praco­
witość robotniczą"

0  WARSZAWA. (PAP) Dyrekto 
rem naczelnym utworzonego ostat 
nio Centralnego Zarządu Przemy­
słu Szklarsko - Ceramicznego, zo­
stał mianowany Feliks Papierniak 
— były krajacz szkła i majster 
hutniczy w hucie „Ząbkowice".

0  WARSZAWA. (PAP). Na na­
radzie wytwórczej państwowej

cjalnie wyróżniono obywatelski 
czyn chłopów powiatu kraśnickie

ciwpowodziowego nad Wisłą, P za­
bezpieczając przed klęską powo­
dzi wieś Swieciechów. Wieś Swie- 
dechów rok rocznie nawiedzał* 
powódź, gdyi słabe wały ochron­
ne nie mogły wytrzymać naporu 
Wisły,

Wszyscy uczciwi pracowni-? 
cy nauki jednoczą się w tej 
walce i dążeniu, by wspania­
łe zdobycze nauki służyły 
sprawie obrony pokoju i de­
mokracji, sprawie ludzkości.1*

»Lis< górnika*
'— n ow y fi lm  

p r o d u k c ji p o ls k ie j
WARSZAWA (PA P). Pod­

czas konferencji prasowej, zwo 
łanej z okazji 5-lecia polskiej 
kroniki filmowej, wyświetlano 
świeżo ukończony średniometrs 
żowy film dokumentalno-fabu* 
larny pt. „List Górnika". Pięk 
ny ten film, którego autorami 
są J. Vogiel, L. Niewiarowski i 
W. Ferbert, zasługuje na spec 
jalną uwagę, jest to bowiem 
pierwsza u nas próba podejścia 
do tematu takiego, jakim jest 
życie kopalni, problem racjona 
lizatorstwa i przodownictwa 
pracy — od strony człowieka, 
jego moralnych i psyehologicz* J 
nych pobudek.

P s z c z e la r z e
sz k o lą  s ię

WARSZAWA (PA P). Dział 
rolnictwa warszawskiego urzę­
du wojewódzkiego zorganizo­
wał kursy dla pszczelarzy, aby 
zapewnić rozwój hodowli 
pszczół w województwie

Szkolenie obejmuje wykłady 
z zakresu fachowego prowadzę 
nia pasiek, dając jednocześnie 
pszczelarzom niezbędne wiado* 
mości o zwalczaniu chorób pa* 
nujących wśród pszczół.

Na kursy uczęszcza około 
500 słuchaczy z terenu całego 
województwa.

#  MOSKWA. Do Leningradu 
przybył przewodniczący centrałn* 
go rządu ludowego Chińskiej Pe‘ 
publiki Ludowej — Mao Tse-Tung.

Nr 3

•  Morderca 100.000 ludzi opuścił więzieni*
•  Odradzanie faszyzmu w e Włoszech
•  Nazistowscy kułacy oparciem dla Tito



s ł o w o  p o l s k i e

W ło d z im ie rz  L en in  
Zarys życia  i d z ia ła ln o śc i

DOBRZE Sie stało, że na 
26 rocznicę śmierci 
wielkiego przywódcy 

jniędzynarodowej klasy ro­
botniczej i twórcy pierwszego 
na świecie państwa socjali­
stycznego, Włodzimierza Ilji- 
cza Lenina, „Książka i Wie­
dza" wydała starannie, przej­
rzyście i estetycznie krótki 
zarys życia i działalności czło 
wieka, którego imię z naj­
większą czcią pow tarzają. ro- 
Ijbtnicy całego świata. Robot­
nik polski, przewracając z za­
interesowaniem kartki tej 
książki, znajdzie na nich do- 
kjadne odzwierciedlenie ge­
nialnej postici, zapozna się 
szczegółowo z każdym etapem 
twórczego i pracowitego ży­
cia Lenina, pozna entuzjazm 
i  zapał, z jakim ' Włodzimierz 
Iljicz walczył i tworzył w nie­
ugiętej wierze w słuszność
sprawy socjalizmu.

Lenin przyszedł na świat
22 kwietnia 1870 roku, w
Symbirsku nad Wołgą, jako 
syn ludzi inteligentnych i po­
stępowych. Właściwe nazwi­
sko jego brzmi: Włodzimierz
Ulianow.

W* roku 1887 rozpoczyna 
Lenin swoją działalność rewo 
lucyjną i już jako 17-letni 
młodzieniec zostfe  a reszto wa 
ny za udział. Zif rozruchach 
■.studenckich J<f^ Brat Alek­
sander zastał w tym samym 
fku  stracony za to. że brał 

:ndziV w przygotowywaniu 
;zamachu na cara Aleksandra 
‘Ul.

W okresie od 1893—1894 
;Lenin czynny jest w Moskwie 
H Petersburgu. Tutaj wygłasza 
swoje pierwsze płomienne 
fctżemówienia, opracowuje re­
feraty, nawiązuje trwałe kon­

takty z powstającymi kółka­
mi robotniczymi. W tym. cza- 
feie powstaje jego słynna' pra­
ca: „Kto to?“ „Przyjaciele lu­
du" i „Jak oni wojują prze­
ciw socjaldemokratom".

Rozpoczynają się represje i 
Stesztowania. Siepacze orien­
tują się szybko, jaką rolę od­
grywa Lenin w walce z te r­
rorem i niesprawiedliwością. 
W grudniu 1895 Lenin zostaje 
ponownie aresztowany.
[W  więzieniu pozostaje 14 
miesięcy. W r. 1897 zostaje ze 
siany na 3 na Sybir. W 

słaniu Lenin 
•ząc szereg

słania Le- 
.•ńśr^STśfów' 
powiadając

jrzenie sil- 
ie.i partii, 

robotnicza 
i wypełnić 
j dziejowej: 
je i całego 
Dlitycznej i

zasie, kiedy 
Site ;-ia UKaŁ, . Się „Iskra" 
nawiązuje się ści,«ią łączność 
między Leninem i Stalinem, 
.która trwa nierozerwalnie 
przez całe życie Lenina. Rok 
1905 przynosi 'pierwsze oso­
biste spotkanie tych dwóch 
geniuszów Rewolucji.

Lenin przebywa na emigra­
cji do roku 1917, w tym — 
jak powszechnie wiadomo — 
lata 1912—1914 spędza w bar­
dzo-^iężkich warunkach ma- 
jf**.3Wreh w Polsce, w K ra­
kowie i JTVćoninie. Wybuch 
wojny światowej zagnał go do 
Szwajcarii, gdzie odbywa się 
Między grodowa konferencja 
pwicy-^ocjalistycznei w Zim- 

- Werwaldzie i Kienthalu.
Rosji wraca Lenin po re

wolucji lutowej, gorąco i ser­
decznie witany przez proleta­
ria t rosyjski i żołnierzy. Rzu­
cone przez niego wówczas we 
zwanie „Niech żyje Rewolu­
cja Socjalistyczna" rozpoczęło 
okres największej pracy rewo 
lucyjnej.

Lenin przy "rybitnej, stałej 
i nieugiętej. Współpracy 
Stalina, kładzie mocne podwa 
liny pod rozdwój Rewolucji Paź 
dziernikowej. Swymi . cpdzienr 
riymi przemówieniami - porywa 
on masy pracujące, przekony 
wa je, uczy, wskazuje drogę, 
zaprawia do walki, budzi wia 
rę i zapał. Kiedy w roku 1917 
rząd tymczasowy wydaje na­
kaz aresztowania Lenina, opu 
szcza on stolicę i w ukryciu 
wypracowuje swój 'genialny 
plan działalności partii, wska 
żując metody decydującej wal 
M o władzę proletariatu.

Nocą z 24 na 25 październj 
ka obejmuje Lenin w pałacu 
Smolnym kierownictwo pow­
stania, a po zwycięstwie Re­
wolucji — przewodnictwo 
pierwszego rządu robotniczo- 
chłopskiego. Zostaję przewod­
niczącym Rady Komisarzy Lu 
dowych. Początkowe iata inło 
dej republiki radzieckiej, szar 
panej przez reakcję wewnę­
trzną i krwawą interwencją 
imperialistów, zmuszają Leni 
na do nadludzkiej pracy. Nie 
ma zagadnień, które by nie po 
chłaniały jego wytężonej u- 
wagi. Osobiście bierze udział 
w budownictwie kadr Czerwo 
nej Armii, opracowuje szcze­
góły planowej gospodarki, , z 
taką samą znajomością rzeczy 
i gruntowną wiedzą. rozstrzy­
ga kwestie odbudowy przemy 
słu jak i sprawy rolne. W móz 
gu Lenina powstały wszystkie 
koncepcje związane z ustabili 
zowaniem i umocnieniem wła­
dzy radzieckiej.

Po rozgromieniu wrogów 
wewnętrznych i zewnętrznych, 
Lenin poświęca się pokojowej 
pracy nad budową ustroju ko­
munistycznego. Sam dając ze' 
siebie wszystko, nie bacząc na 
trudy, wymaga także od in­
nych pełnej gotowości j ofiar 
dla wielkiej sprawy.

Rzecz jasna, że tak wyczer 
pujący tryb życia robi swo­
je. Lenin zapada coraz bar­
dziej na zdrowiu. W roku 1921 
musi na skutek choroby wciąż 
przerywać swoją pracę. Z każ 
dym następnym rokiem siły 
jego słabną, organizm staje 
się coraz, bardziej, .wyczerpa*.ny. • r; ’• . ........

Dzień 21 stycznia 1924 ro­
ku okrył ciężką żałobą cały 
międzynarodowy proletariat. 
W Górkach pod Moskwą za­
kończył swe życie człowiek, 
który był twórcą pierwszego" 
na świecie państwa socjalisty 
cznego.

Wielki i nieśmiertelny sztan 
dar Lenina, jego myśli, nauki 
i dzieła ujął w swe niezawód 
ne ręce Stalin, — najbliższy, 
wypróbowany i nieugięty 
Współbojownik i przyjaciel 
Włodzimierza Iljicza. Z hono­
rem wykonuje testament ideo 
wy, dotrzymując wiernie i nie 
zachwianie przysięgi, jaką. w 
imieriiu partii bolszewickiej 
złożył dnia 26 stycznia na 'ża 
łobnym posiedzeniu II Ogólno 
rosyjskiego Zjazdu Rad.

Polska klasa robotnicza za­
poznając się ż zWyśSin 
i działalności ' Włodzimierza 
Iljicza Lenina, czerpać będzie 
z niego najlepsze wzory ge­
nialnej taktyki leninowskiej i: 
bolszewickiej wytrwałości w 
walce i pracy — o nowe, lep­
sze, piękniejsze życie.

A. Kar.

W k r a c z a m y  w e p o k ę  s o c ja l iz m u

Cyfry historycznego egzaminu
Komunikat Państwowej Ko­

misji Planowania. , Gospodar­
czego o wykonaniu planu go­
spodarczego na rok 1949 na­
suwa szereg refleksji w związ 
ku ze szczególnym charakte­
rem tego komunikatu — za­
mykającego ostatecznie „epo­
kę" planu trzyletniego,

W ciągu trzech lat odbudo­
waliśmy kraj z nieprawdopo­
dobnych zniszczeń, organizu­
jąc socjalistyczny system go­
spodarki narodowej. Realizo­
waliśmy nasz plan gospodar­
czy, ucząc się jednocześnie pla 
nowania. Sprostaliśmy jednak 
zadaniom. Plan trzyletni zo­
stał przekroczony o 9 proc. W 
plan sześcioletni wkraczamy, 
pewnie, z wyrobiona już prak­
tyką w tej dziedzinie, ■/. o- 
krzepniętym aparatem.

U NAS — A NA ZACHODZIE 
Z roku na rok podwyższali­

śmy produkcję gospodarki na­
rodowej, wykonując plan pro­
dukcji przemysłowej na rok 
1949 w 113 proc. Jakże wy- 
niowna jest ta  cyfra na 
tle statystyk -amerykańskich, 
stwierdzających w tym kraju

spadek wskaźnika produkcji w 
194S r. o 22 proc.!

Analizując wzrost produkcji 
przemysłowej w ostatnim ro­
ku planu trzyletniego, należy 
podkreślić, że wzrost warto­
ści produkcji w 1949 r. w sto­
sunku do ub. roku jest jesz­
cze wyższy od procentu prze- 
krocęenh planu, wynosi bo­
wiem 23 proc.

Wszystkie bez wyjątku re­
sorty gospodarcze przekroczy­
ły znacznie plan w 1949 r. Ńa 
szczególną uwagę zasługuje 
wykonanie planu (w porówna­
niu z r. 1948).przez Minister­
stwo Żeglugi — w 169 proc., 
przez Ministerstwo Przemy­
słu Lekkiego — w 131 proc. 
i Min. Przemysłu Ciężkiego — 
124 proc. Cyfry te nie wyma- 
gaja komentarzy. W 1949 r. 
produkujemy już dwa razy 
więcej ciągników, aniżeli w 
1948 r., o 53 proc. więcej wy­
robów dzianych, o 48 proc. — 
mebli, o 41 proc. — obuwia 
skórzanego, o 20 proc. — cu-

Wskaźniki planu produkcji 
rolnej w 1949 r. streszczają 
te sukcesy w zaopatrzeniu lud

ności w żywność, zwłaszcza w 
mięso, których świadkami by­
liśmy w ciągu całego ub. ro­
ku. Plan produkcji żyta wy­
konano w 117 proc., pszenicy 
— w 104 proc. Pogłowie trzo­
dy chlewnej wzrosło o 20 proc 
pogłowie bydła o 1 1  proc.

W 1949 r. — kiedy przez 
kraje kapitalistyczne przewa­
lała się potężna fala strajków 
w związku ze wzrastającym 
bezrobociem i spadkiem płac 
zarobkowych — notujemy w 
Polsce wzrost zatrudnienia w 
sektorze socjalistycznym o 
570:000 osób, tj. o 17 proc. wię 
cej w stosunku do 1948 r. Te­
mu procesowi szybkiego nara­
stania sił wytwórczych towa­
rzyszył wzrost funduszu płac 
o 43 proc. Oznacza to, że 
wzrost funduszu płac, prze­
wyższając procent przyrostu 
zatrudnienia, musiał doprowa­
dzić da poważnej zwyżki płac 
realnych w 1949 r. Według 
obliczeń Państwowej Komisji . 
Planowania Gospodarczego, 
przeciętny wzrost płać uó' ub. 
roku wyraża się Cyfrą 13 proc. 
Tak potężny ekonomicznie kraj 
jak Stany Zjednoczone może 
tym cyfrom przeciwstawić
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Górnic? tkiękufjf Rzgdswi Ludowemu
lsosklfwti opiekę i pomoc

WAŁBRZYCH, w styczniu
Jeżeli 4 grudnia ub. r. był 

przez cały Wałbrzych obcho­
dzony uroczyście ‘ ze względu 
na „Barburkę" oraz ogłosze­
nie Karty Górniczej —  to 16 
stycznia był obchodzony jesz­
cze uroczyściej. W dniu tym 
bowiem wypłacono górnikom 
pierwsze premie, zapowiedzia­
ne w Wielkiej Karcie Górni­
czej. 8 tysięcy wałbrzyskich 
górników pobrało 31.000.000 
złotych.

„30 LAT CZEKAŁEM 
' ' NA TE CHWILE.:."
Na olbrzymiej kopalni „Vic- 

toria" w Sobięcinie znaleźli­
śmy' się w godzinach popołaH. 
niowych. Szychta popołudnio­
wa była już poinformowana o 
■wjypłaęie, premii. Górnicy nue- 
l̂i je Odebrać w godzinach1 póź­
niejszych, gdy nocą wyjadą z 
podziemi. Górnicy z rannej 
szychty mieli pobrać pieniądze 
zaraz po wyjeździe.

W wielkiej łaźni kopalnia­
nej na stró j był? pełen napię­
cia. Właśnie wyjechała pierw­
sza partia górników, za chwilę 
mieli zgłosić się do kasy po 
wypłatę.

Stanisław Aksamis był wy­
raźnie wzruszony, gdy zmę­
czoną jeszcze ręką podpisywał 
listę wypłaty. Koledzy zaglą­
dali mu przez ramię...

— No, jak ta, Stasiu, po-

— Weźmie sporo grosza —■ 
dorzucił ktoś inny — ale czy 
mu się nie należy?

— Słusznie — potakiwali 
inni. Przecież przepracował 
30 lat w górnictwie...

— Zuch z niego — mówił 
ktoś hałaśliwie, chcąc pokryć 
zakłopotanie w głosie. — W 
roku ubiegłym ani jednej 
dniówki nię opuścił..

Aksamis podpisał listę. Wy­
płacono mu 7 tys. zł. Rząd 
Polski Ludowej dobrze ocenił 
jego wysiłek...

Rozmawiamy z Aksamisem. 
Wiemy, że wyraża on pogląd 
wszystkich górników.

—  Cieszę się — mówi — 
że Rząd tale docenia naszą pra 
cę. 30 lat czekałem na tę chwi 
lę... Wraz ' z kolegami zabie­
rzemy się jeszcze lepiej do 
pracy dla dobra naszej Ludo­
wej Ojczyzny, matki górni-

SOSNA WRÓCIŁ Z FRANCJI
Kopalnia „Bolesław Chro­

bry" ma dzielnych górników. 
Nic dziwnego, że większość za 
łogi znalazła się przed kasa­
mi kopalni. czekając na pre­
mię. Nastrój wśród górników 
doskonały. Obok Karty Górni-

i łpmatmn ffWJ-
mów górników jest Francja i 
dola ludu francuskiego, cię- 
miężonego przez policję Mo-

— Pomyślcie koledzy — mó 
wi Ludwik Sosna — tam nę­
dza, plan Marshalla, zamyka­
nie rodzimego przemysłu i peł 
ne więzienia — a u nas stale 
wzrastająca zamożność szero­
kich, mas... Weźmy na przy­
kład dzisiejszy dzień... Czy to 
było do pomyślenia we Fran­
cji? Taka Karta Górnicza, 
przywileje specjalne?

— Sosna, Sosna!... — woła. 
ktoś od kasy.
— 8.096 złotych... -r- A to się 
moja stara ucieszy...

— Górnicy — woła jeden z 
górników — naszą najlepszą 
odpowiedzią, na postępki re­
akcyjnego rządu francuskiego 
niech będzie wzmożenie wydo­
bycia węgla...

Słowa górnika toną w ma­
sie okrzyków solidarności. Ni.e

Modele damskiej 
b’e liz ę v  

„ftsosn i życie”
IUBS 3  W-12

należy zapominać, że górnicy 
„Chrobrego", to reemigranci

„ZOBACZYCIE, JAK TERAZ 
PÓJDZIE!..."

Na kopalni „Biały Kamień" 
byliśmy w godzinach wieczor­
nych. Do kas garnęli się ci, 
którzy właśnie wyjechali z 
podziemi. W blasku lamp ó- 
czy ludzi błyszczały bardzo 
radośnie.

Wszczynamy rozmowę z 
pierwszym spotkanym górni-, 
kięm. Jest jeszcze w swoim 
roboczym, przetkanym wę­
glem — ubraniu. Twarz ma 
umazaną pyłem węglowym — 
tylko białka oczu świecą we-

—  Cóż, Amerykani«T"go£owi 
by mnie jeszcze wziąć za Mu­
rzyna i zlinczować,- co ,— 
śmieje się do nas...

— Jak tam z premią?
— No, coś nie coś się nale­

ży, przecież 25 lat przepraco­
wałem w górnictwie, a w o- 
stątnim roku nie opuściłem 
arii jednej dniówki! Swoją dro 
gą, Karta Górnicza była dla 
nas najpiękniejszym prezen­
tem.

Nikodemski bierze 9.547 zł. 
Jest uradowany.

— Panowie z prasy — mó­
wi jeden z górników — na­
piszcie że Paweł Krzywdziń- 
ski z oddziału 9-go i. kopalni 
„Biały Kamień" serdecznie 
dziękuje Rządowi za opiekę 
i pomoc... Ja  tam nie nauczo­
ny lepiej mówić, mam 53 la­
ta ,i ułóżcie to jakoś, ale po­
dziękować trzeba... My, górni­
cy, umiemy to ocenić. Zoba­
czycie. jak tu  u  nas pójdzie 
z wydobyciem!...

To zapewnienie ma dużą wa 
gę. Wiemy, że plan sześcio­
letni będzie nie tylko wykona­
ny, lecz przekroczony. Jest to 
ambicją gwardii górniczej wał 
brzyskiego zagłębia.

(zm)

Wzrost bezrobocia do liczby 5 
milionów ludzi i spadek płacy 
realnej w wielu gałęziach pro 
dukcji w 1949 r.

PODSTAWA 
NASZYCH SUKCESÓW

Podstawą sukcesów naszej 
gospodarki był stały rozwój 
wydajności pracy i ruchu 
współzawodnictwa. Dzięki te­
mu ruchowi wyzwalają się no­
we i coraz nowe rezerwy na­
szej ekonomiki socjalistycznej. 
Szczególnie wyraźnie zazna­
czył się wpływ współzawodnic 
twa pracy na przyśpieszenie 
wykonania planu w czwartym 
kwartale 1949 r., kiedy to dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Wodza światowego obozu post® 
pu i socjalizmu, Józefa Stalina 
robotnicy naszego kraju w y -, 
konali szereg dodatkowych 
zobowiązań produkcyjnych.

Na najważniejszym odcin- ’ 
ku gospodarki, na odcinku iii- 
westycji, suma zrealizowa­
nych nakładów inwestycyjnych 
wzrosła o 64 proc. w porów­
naniu z 1948 r. Je st to tak  
poważny skok naprzód, że w 
dużym stopniu równoważy on 
fakt, że cyfra nakładów inwe­
stycyjnych nie osiągnęła cał­
kowicie planowanego pozio-

Komunikat PKPG o wyko­
naniu planu na rok 1949 jest 
szczególnie charakterystyczny 
w cyfrach, ilustrujących 
wzrost elementów socjalistycz 
nych w gospodarce. Cyfry te 
wykazują, że realizując plany 
produkcji nadajemy równo­
cześnie naszej gospodarce wy­
raźny socjalistyczny charak­
ter. Cyfry te są suchym stresz 
czeniem twardej walki, jaką 
toczymy z elementami kapita­
listycznymi o odebranie im. 
na rzecz klasy pracującej po­
ważnej części dochodu spolecz 
nego. Dotyczy to zwłaszcza 
handlu.

W-końcu 1940 r. handel hur 
towy przeszedł niemal w 100 
proc. w ręce sektora uspołecz­
nionego. W handlu detalicz­
nym udział sektora uspołecz­
nionego wyraża się cyfrą <50 
proc. Rezultatem zwycięstw 
elementów socjalistycznych 
handlu był szczególnie impo-

ub. roku — handel państwo­
wy o 500 proc.!

Zyski z obrotów handlowych 
będące dawniej łupem prywat 
nych kupców, przeszły obecnie 
w ręce Państwa, które dzięki 
temu mogło uruchomić w 1949 
roku ponad 15 tys. nowocze­
snych sklepów detalicznych, 
nastawionych na rzetełnr. ob­
sługę ludności pracującej.

Ogólny wzrost produkcji, 
rozprzestrzenianie się sektora 
socjalistycznego, wzrost płac 
i zatrudnienia, imp9nujący roz 
mach inwestycji —•. oto bilans 
ostatniego roku planu trzy­
letniego.
' Ukończyliśmy etap odbudo­
wy kraju. Wkraczamy w epo­
kę socjalizmu. Zdobyliśmy 
szybko umiejętność planowa­
nia — dzięki historycznym do­
świadczeniom Związku Ra­
dzieckiego. Utorowaliśmy si­
łom wytwórczym naszego kra­
ju drogi swobodnego rozwo­
ju. Są to osiągnięcia odwrot­
ne od tych, jakie ujawniły się 
w krajach kapitalistycznych 
w tym samym czasie.

Przyszłość nie należy już 
do nich... W. Gawrak

W s p o m n ie n ia
z BeacSacnwwaltiu

BRAZ, jakich wiele było 
w tych czasach: wypro­
stowane kolumny zmę­

czonych, wynędzniałych ludzi 
w pasiakach, z numerami, dłu 
?*ie rzędy baraków, druty kol­
czaste, wściekłe ujadanie SS- 
owskich komend: apel wieczór 
j®S 'w obozie koncentracyjnym.

; Ale jacyś inni niż zwykle są 
wpowie i blokowi — nie biją, 
Sie wymyślają. I jacyś inni są 
^więźniowie — w ich posta- 
'fle *>e raa dziś zwykłej obo­
jowej, beznadziejnej rozpaczy. 
|V Nagle, po apelu, schodzi , z 
H*Jju najpierw jeden blok — 
?wnierze i oficerowie — jeń- 
.7 . radzieccy. Ustawiają się 
pojkam i na baczność przed 
g v°im blokiem. Za nimi po- 
gepuje jeden blok po drugim, 
jgwlują- przed blokiem radziec 
' ^ch jeńców.
; Jest 1  Maja 1944 r. Tak ob 
K ij  'i. święto walki o wol- 
p fp  więźniowie Buchenwaldu. 
Kppowiada mi o tym wice- 

»®>nister Administracji Publicz 
”6) Jan Izydorczyk, członek 

Naczelnej Związku Bo- 
BWników O Wolność 'i Demo- 
FJcję, długoletni więzień 0- 
Wfw koncentracyjnych w O­

święcimiu, Brzezinkach, Bu- 
chenwaldzie.

NA ICH KOŚCIACH
ZBUDOWANO OBÓZ

Buchenwald — obóz pod nie 
którymi względami inny, niż 
wszystkie inne. Obóz, który 
komunistyczni więźniowie uję 
li w swojego rodzaju samo-

Choć w Buchenwaldzie mor­
dowanie na ogół nie było „le­
galne", nie krępowano się tym 
bynajmniej i nie zawsze zabi­
janiu nadawano pozory „za­
strzelenia podczas ucieczki" 
czy też „choroby". Tak np. w 
ciągu jednej nocy w r. 1938 

! zostało zamordowanych 700 
niemieckich komunistów, a -li 
sierpnia 1944 r. —  364 ludzi 
itd. itd. Takich faktów można 
by wymienić wiele. Jeżeli jed­
nak Buchenwald nie pochłonął 
tyle ofiar co inne obozy, jeże­
li' dziesiątkom tysięcy więźniów 
którym w innych obozach nie 
chybnie groziła śmierć, ocalo­
no życie — to jest to przede 
wszystkim • zasługa świetni? 
zdyscyplinowanej i wypróbo­
wanej organizacji antyfaszy­
stowskiej, w której decydującą

rolę odegrali komuniści nie­
mieccy.

Do Buchenwaldu spędzono 
w pierwszych latach reżimu 
hitlerowskiego przede wszyst­
kim komunistów niemieckich. 
Było ich w latach 1937—1938 
kilkanaście tysięcy — poz.osta 
ło ich przy życiu 1.500. Kato­
wano ich, znęcano się nad ni­
mi strasznie — „na ich ko­
ściach zbudowano obóz“ — 
mówi min. Izydorczyk. W cią­
gu długich lat bohaterskiej, 
męczeńskiej walki komuniści 
niemieccy osiągnęli to, co nie 
udało sie w żadnym innym o- 
bozie: zdobyli szereg- funkcji, 
które wykorzystywali po to, 
by Ulżyć współwięźniom i prze 
szkodzić niszczycielskiej pra­
cy SS. Potem wciągali do te­
go „samorządu" przedstawi­
cieli innych narodów: Rosjan, 
Polaków, Czechów, Francuzów 
i Jugosłowian.

MUR SOLIDARNOŚCI
Funkcje blokowych, kapów, 

lekarzy, kucharzy, „Lager- 
schutzu" były przeważnie w 
rękach komunistów.

Solidarność lewicy była dla 
gestapo i SS murem nie do 
przebicia. Represje spadały o- 
czywiście na obóz, ale prze­
ważnie trafiały na ślepo, nie 
zdołały sparaliżować akcji o- 
poru. Prawie nigdy nie skut­
kował terror, rzadko prowo­

kacja. Prowokacja mogła z sze 
regów warczących więźniów 
wyrwać poszczególnych ludzi, 
ale nie potrafiła złamać orga­
nizacji.

Rola funkcyjnych polegała 
przede wszystkim na pomaga­
niu więźniom. A więc nie bi­
to ludzi, dawano im pełną por 
cję wyżywienia, kierowano ich 
do możliwie odpowiednich ro­
bót.

Wielu ludzi skazanych na 
śmierć i posłanych do Buchen 
waldu uratowano w ten Spo­
sób, że zdjęto numery ludziom 
zmarłym w szpitalu, zamie­
niono kartoteki — i SS otrzy­
mała w raporcie wiadomość o i 
śmierci skazanego, który żył 
dalej pod obcym nazwiskiem. 
Tak samo ukrywano Żydów. 
Było ich w obozie około 15.000 
a w rejestracji SS-mańskiej fi 
gurowała tylko dziesiąta część.

SABOTAŻ
Ale dla walczących więź­

niów Buchenwaldu ratowanie 
życia swego i współwięźniów 
choć i to było celem godnym 
walki, nie było jednak celem 
jedynym i -najważniejszym. 
Chronili swe życie po to, by 
bić wroga — hitleryzm. I tu 
osiagano znaczne rezultaty.

Sam Buchenwald obsługi­
wał trzy* fabryki: „Deutsche
Aiisruestungswerke", „Gust- 
loff -  Werke" i „Mittelbau-

Werke". Produkowały one wy 
łącznie cenny sprzęg zbrojenio 
wy, łącznie; z częściami V 1 i 
V 2. Najszerzej stosowaną for 
mą sabotażu było Obniżanie 
wydajności i tempa pracy. Po­
za tym przez specjalnie za­
ufanych ludzi prowadzono u- 
miejętnie akcję bezpośrednie­
go szkodnictwa, psucia pro­
dukcji. Wojsko odrzucało sta­
le dużą część sprzętu.

WALKA KIEROWAŁA 
PARTIA

Walką więźniów ’ kierowała 
partia. Każda grupa narodo­
wościowa miała swoją sekcję 
partyjną. Były one połączone 
w Międzynarodowym Obozo­
wym Komitecie Komunistycz­
nym. Organizacje . partyjne 
działały na wszystkich hiokach 
szpitalach, zakładach pracy, 
podobozach.

Lewicowcy w Buchenwaldzie' 
dokonali Olbrzymiej pracy ide­
owo wychowawczej. Przy­
kład bohaterstwa komunistów 
przekonał dziesiątki tysięcy 
ludzi, pokazał z kim i jak na­
leży walczyć. Powstał obozo­
wy Komitet Antyfaszystowski 
obejmujący również beznar- 
tyjnych antyfaszystów. Pro­
wadzone było stałe szkolenie 
polityczne, ideologiczne, kultu 
ralne, wygłaszano referaty, 
przeprowadzano dyskusje, in­
formowano o tym, co się dzie-

je w świecie, na froncie. Or­
ganizacja miała zresztą wła­
sną tajną radiostację.

NIEMCY W OBOZIE 
Organizacja partyjna dzia­

łała wśród wszystkich narodo­
wości. Ale stworzyli ją, płaci­
li za jej stworzenie tysiącami > 
istnień ludzkich, kierowali 
nią niemieccy komuniści, sta­
rzy aktywiści, funkcjonariusze 
partyjni,, posłowie i inni, więź 
niowie — od dojścia do władzy 
Hitlera.

Min. Izydorczyk wymienia 
kilka nazwisk, zaznaczając, że 
były ich setki.

A więc „Lageraeltester", 
H ans' Reschke, niegdyś poseł 
do Reichstagu. Miły, tłuściut­
ki, dobroduszny, zawsze, na­
wet w najgorszych chwilach, 
uśmiechnięty. W marcu 1945 
roku wzięli go SS-owcy tortu 
rowali go nrzez dwa miesiące. 
Milczał, nikogo nie wydał.

Dziś pełni funkcję przewod­
niczącego Naczelnej Izby Kon 
troli w Demokratycznej Repu­
blice Niemieckiej.

W alter Bartel, stary działacz 
partyjny, sekretarz Między­
narodowego Obozowego Komi­
tetu Komunistycznego, czło­
wiek niezwykle ofiarny, pra­
cowity, uczynny.

Obecnie jest szefem kance*  ̂
(Dokończenie na str. 4)
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Mobilizacja wsi do wyhafów
Ponad 125 lys. członków ZSCh pośpieszy do urn

,Przez walkę z reakcją, wy­
zyskiem i ciemnotą w groma- 
tizie umacniamy siłę demokra­
cji tiulowej i budujemy 
podstawy socjalizmu w Pol-

Takie jest wezwanie, pod 
którym naczelne władze ZSCh 
jako zawodowego zrzeszenia 
chłopów iu>vto i średniorolnych 
mobilizują masy wiejskie do 
walki o loalizp.cję planu 6-cio 
le tn ic ij, planu budowy funda­
mentów socjalizmu. Plan ten 
nakłada na naszą wieś zada­
nie zwiększenia produkcji rol­
nej o 40 proc.., poprzez stop­
niowe przechodzenie wsi do 
gospodarki zespołowej.

Stąd zew, podrywający do 
czynu milionowe rzesze mało- 
i  średniorolnych chłepów w 
całym państwie — a ponad 
325.000 członków ZSCh w woj. 
Wrocławskim — aby zadanie 
produkcyjne wypełnić. Stąd 
wybory do władz ZSCh, aby 
■do tej zawodowej organizacji 
chłopów wybrać najbardziej 
klasowo uświadomione jedno­
stki, wyróżniające się aktyw­
nością w pracy społecznej i u- 
świadomioną politycznie mło­
dzież.

Wybory dc władz ZSCh od­
będą się w okresie od 22 stycz 
nia do 15 maja: do zarządów 
kół gromadzkich — w czasie 
od 2:2 stycznia do 5 marca; 
do zarządów gminnych — od 
12 do 20 marca; do władz po­
wiatowych — od 2 do 16 kwiet 
ńia. Do władz wojewódzkich 
wybory są przewidziane na 
dzień 14 maja br.

W poprzedzającej wybory 
kampanii na wsi nie może za­
braknąć kobiet. Jest ich na 
DoUym Śląsku 26.000, zor­
ganizowanych w Kołach 
Gospodyń Wiejskich. Si­
ła  więc, która wespół ze świa­
domymi tadań i celów masami 
chłopskimi, zdolna jest prze­
ciwstawić się zakusom obcokła 
sowych el imentów i ich pa­
chołków.

Wrogowi* ■ nowego ustroju 
Polski, zagorzali wstecznicy 
będą usiłowili zająć stanowi­
ska we Władiach ZSCh, aby 
szkodliwą, sabotażową robotą 
hamować rozwój organizacji i 
dyskredytować ją  i jej poczy­
nania. Wróg Jo wiem nie śpi. 
'V ubiesłym riku , mimo zale­
ż n e j czuiności.

wójt, Wojciech Minnicki, bo­
gacący się kosztem wyzysku 
sił najemnych, wystąpił we­
spół z restauratorem Ciskiem, 
przeciw wyborowi młodzieży 
ZMP-owskiej do komitetów 
członkowskich, jako zbyt ra ­
dykalnemu elementowi.

W Siemiałowicach, w pow. 
jeleniogórskim synowie boga­
czy obrzucili kamieniami eki­
pę robotniczą, która przybyła 
do wsi z Jeleniej Góry z o- 
kazji wyborów komitetu człon 
kowskiego. W gromadzie Do- 
boszowice, pow. Ząbkowice, 
pracujący w Gminnej Spół­
dzielni z protekcji „możnych", 
Wołoszczuk, przywłaszczył so 
bie dwa przydzieio" 3  dla ma­
łorolnych zegarki i sprzedał je 
po cenie paskarskiej. Koleżan­
ka jego, Andrzejewska, specja 
lizowała się w sprzedaży pie-. 
przu „na lewo“, oddając go 
bogaczom wiejskim.

Już tych kilka wypadków 
świadczy o tym, że w organi­
zacjach wiejskich nadal żeru­
ją szkodnicy pilnujący bądź 
swych interesów, bądź rozmy­
ślnie podważający pozycję in­
stytucji postępowego ruchu lu 
dowego.

Stąd konieczność jeszcze

pas chłopskich, wyzyskiwacze 
1 snekulanci.

Do gminnej ipółdzielni w 
?iechowicach. »w . Jelenia 
rtira wszedł bogs.cz Józef Flie 
per, który w stępow ał prze- 
:iwko ośrodkom maszynowym

komitetom członkowskim. Bo 
gacz Rogala z powiatu jswor- 
fkiego za wynajęcie kopaczki 
do ziemniaków na jeden dzień 
żądał 3-ch dni odrobku.

Ten jawny wyzyskiwacz 
brał jednak udział w zebra­
niach i radził — nad sposoba­
mi walki... z wyzyskiwaczami! 
U gmmnych spółdzielniach w 
pow. wołowskim trzeba było 
wybory unieważnić — tylu 
wrogów ludu weszło do ich" za 
rządu! W Nowogrodzie, pow. 
kozuchowskiego właściciel 13- 
hektarowego gospodarstwa,

(Dokończenie ze str. 3) 
łarii cywilnej prezydenta Piec 
ka.

Josef Schappe, ofiarny bo­
jownik antyfaszystowski, dziś 
naczelny redaktor komuni­
stycznego pisma w amery­
kańskiej strefie okupacyjnej, 
w Duesseldorfie. Pisał niedaw 
no w liście do polskich towa­
rzyszy:

„Jestem w takiej samej sy­
tuacji, co w republice weimar­
skiej, co za Hitlera, co w obo- 
*ie — na te j samej pozycji wa! 
ki“.

Ernst Busse, kierownik szni 
talnictwa w Buchenwaldzie. 

•faktyczny kierownik organi­
zacji wojskowej i radiostacji. 
Dziś jest ministrem w Sach- 
sen - Anhalt.

Robert Sievert, kierownik 
sabotażu w fabrykach buehen- 
waldzkich, dziś minister spraw 
wewnętrznych w Saksonii.

Hans Hausmann, obecnie 
wojewódzki komendant milicji 
w Meklemburgii i inni.

— Były ich setki — powta­
rza min. Izydorczyk — trudno 
wszystkich wyliczyć.

Setki ofiarnych, nieugię­
tych bojowników o wolność i 
socjalizm. nieprzejednanych 
wrogów faszyzmu, prześlado­
wanych i torturowanych nrzez 
faszyzm. Kiedyś, w ' Buehen- 
waldzie, tworzyli w twardej, 
codziennej walce — wespół z 
więźniami innych narodowo­
ści — niezłomną, bo>cwą <w- I 
ganizacj? oporu. D-iś współ­
rządzą Niemiecką Republiką 
Demokratyczna.

Hozmowę przeprowadzili
Ba. w. i

G^fcie Warszawy^) I

większego, niż dotąd, zaostrzę 
nia czujności rewolucyjnej. 
Wszelkiego rodzaju szkodni­
ków i wsteczników, którzy 
swą robotą pragnęliby po­
wstrzymać rozwój postępu i 
opóźnić ugruntowanie dobro­
bytu mas ludowych, musimy 
wyrzucić poza burtę trudzące­
go się chłopstwa.

Cel i zadania ogniw ZSCh 
sprecyzował jasno i dobitnie 
Kongres tego Związku. Dadzą 
się one ująć w 6 punktach:

1. Wzmożona kontrola nad 
spółdzielczością wiejską w in­
teresie mało i średniorolnych 
chłopów i robotników,

2. Czynny udział w organi­
zowaniu i podnoszeniu produk 
cji rolnej, umasowienie kon­
traktacji żywca i roślin, roz­
wijanie współzawodnictwa 
przy pomocy grup plantato­
rów i hodowców.

3. Czuwanie, aby pomoc\kre 
dytowa państwa dostawała się 
do rąk mało i średniorolnych 
chłopów i zużywana była na 
właściwe cele.

4. Uaktywnienie kobiet i 
młodzieży poprzez wciągnięcie 
ich w krąg pracy kulturalno- 
oświatowej, społecznej i poli­
tycznej.

5. Rozwijanie i umasowienie 
Ludowych Zespołów Sporto-

6. Uaktywnienie kół gro­
madzkich, jako podstawowych 
komórek realizujących na wsi 
zadania Związku.

Związek Samopomocy Chłop 
s.kiej wyrósł z walki o pań­
stwo demokracji ludowej. Je­
go są dziełem: sieć gminnych 
spółdzielni wiejskich, szkół roi 
niczych, Wzorowych Wsi samo 
pomocowych i tętniące życie 
kulturalno - oświatowe po 
wsiach. Jego to zasługa, że 
dzięki pracy organizacyjnej i 
instruktorskiej wzrasta pro­
dukcja rolna i dobrobyt mas 
chłopskich.

Aby te zdobycze poszerzyć, 
pogłębić i utrwalić, potrzebny 
jest silny aktyw w terenie. Ale 
tyw świadomy swych celów i 
zadań i świadomy istnienia 
przeciwstawiającej się postę­
powi elementów na wsi.

Aktywem' będą nowowy- 
brane zarządy a przeciwstaw­
nymi elementami — bogacze 
i wyzyskiwacze wiejscy. Z te­
go zestawienia wynika — bo­
jowe zadanie jednych a — kre 
cia rola drugich.

Maciej Zadrożny

M i e i S o c e n i o u f  J f t b i ‘o t l » t e i s < w o  w p z s s ó w
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Troska o człowieka pracy i 
roztoczenie nad jego zdrowiem 
wszechstronnie pomyślanej o- 
pieki zajmuje naczelne miej­
sce w prowadzonej przez Pań­
stwo na coraz szerszą skalę 
akcji socjalnej.

Od 1 stycznia br. Centralna 
Rada Zw. Zaw. wraz z Zakła­
dem Ubezpieczeń Społecznych 
wprowadziła nowy rodzaj wcza 
sow pracowniczych, tzw. wcza­
sy przeciiopyticoire i. przeciw- 
olowicze dla robotników zagro­
żonych lub dotkniętych tymi 
chorobami zawodowymi oraz 
specjalne wczasy przeciwreu­
matyczne i  przeciwgruźlicze.

Turnusy pierwszych 3-ch ro­
dzajów wczasów sa S-tygodnio-
eowmków zagrożonych gruźli­
cą trw ają  4 tygodnie. Pod 
względem organizacyjnym są 
cne pomyślane w ramach z wyk 
łtgo dorocznego urlopu, przy 
czym pacjent za pierwsze 2 ty­
godnie płaci normalną taksę 
wczasową, natomiast koszty 
całkowitego leczenia i dalsze­
go pobytu pokrywa ZUS.

Procedura otrzymania skie­
rowań na wczasy zdrojowo- 
ambulatoryjne nie powinna na 
potykać na trudności. Zagrożo­
ny, lub chory robotnik zgłasza 
się do swojego lekarza zakła­
dowego lub domowego, który 
wypisuje mu kartę badania i 
kieruje na lekarską komisję 
wczasową Ubezpieczalni Spo­
łecznej. Wyjątek stanowią pra 
cownicy zagrożeni gruźlicą, 
którym skierowanie na wcza­
sy lecznicze wydaje nie komi­
sja, lecz Poradnia Przeciwgruź 
liczą.

Po otrzymaniu z komisji lub 
poradni przydziału miejsca, 
chory zgłasza się do Ubezpie- 
czalni do przekaz na leczenie, 
a z ORZZ lub PRZZ otrzymu­
je  skierowanie i bezpłatny 
przejazd w obie strony.

W 4-ch ośrodkach wczasów 
zdrój owy eh Szczawno - Zdrój
(dawniej Solice) — leczenie 
pylicy, Lądek Zdrój — ołowi- 
ca, Jastrzębie Zdrój (Górny 
Śląsk) — reumatyzm i Zako­
pane — wczasy przeciwgruźli­
cze, dla ubezpieczonych z tere- 
np Dolnego ślaska zarezerwo­
wano przeszło 300 miejsc mie­
sięcznie, co w porównaniu z 
rokiem ubiegłym stanowi
wzrost o 85 proc. _______
je s t wielkim dobrodziejstwem 
dla ludzi pracy, którzy powin­
ni z nich korzystać w jak naj­

szerszym zakresie. Tymczasem 
praktyka wykazuje zbyt wale 
z- ozu mienie dla tej akcji za­
równo 20 strony chorych, ba­
gatelizujących swoje niedoma­
gania, jak i ze strony niektó­
rych lekarzy zakładowych.

Wymowny jest fakt, że ani 
z największego wrocławskiego 
zakładu przemysłowego jakim 
jest Pa-Fa-Wag, ani z Fabry­
ki Sztucznego Jedwabiu, gdzie 
robotnicy są właśnie najbar­
dziej zagrożeni chorobami za­
wodowymi (pylica, ołowica), 
od listopada ub. roku nie wpły 
nęło ani jedno skierowanie na 
wczasy lecznicze.

Bierność tę trzeba przeła­
mać jak n a i prędzej, żeby _zli- 
irwiURwisc paradoksalną sytua- 
cję, kiedy nie chory czeka na 
miejsce, lecz miejsce czeka na 
chorego. (Mgh)

Z a p isy  n a  k u r s
d la  n a u c z y c ie l i  j ę z y k a  r o s y j s k ie g o

(Bibiiolaka ».Słoura Polskiegô
Muchtfar A u ezo w

Kisies* » ^ ia a Kazachstanu
rów Biblioteki „Stówa . Polsfcie- 
go“, to HUGHTARA ATJEZOWA, 
„SYN KAZACHSTANU".

przedstawiciel młodej literatury
kazachskiej urodził się w 1897 ro­
ku. W .początkach Rewolucji

Październikowej; wchód 
sktad rządu Republiki 
skiej, następnie bral udu 
walkach przeciwko Kolczako 

Auezow to publicysta, kry

w której sam jako pisarz i drami 
lurg zajmuje poczesne miejsce. W; 
zbiorze opowiadań pt. „Wieczory1 
na chutorze" i licznych drama.' 
tach maluje Auezow przeszłe 1 
współczesne dzieje swego narodu,

daje jednak w odznaczonej w 194J 
roku nagrodą Stalina powieści 
„Syn Kazachstanu" (>,Abaj“), od. 
twarzającej życie^Kazachstanu vr

Jest to powieść o życiu i dzia.

skiego Abaja (Ibrahima KananboJ* 
wa), żyjącego w XIX w. Książka, 
oparta na bogatym materiale fol. 
klorystycznyro, pozwala poznać 
czytelnikowi świat egzotycznej 
przyrody, zaznajamia go z życlrm 
i obyczajami Kazachów.

K rótka, k a r tk a
x „f>zśe|©w f e d n e g o  ży eśa M
Guy de Maupassant — autor 

„Dziejów jednego życia“ — 
należy do największych po­
etów wzruszenia. Umie on w 
przedziwny. sposób wyrażać 
ludzkie uczucia zarówno w 
wiośnie, jak jesieni życia.

Oto jedna z kartek wyję­
tych z jego znakomitej powie­
ści:

 Miłość. Od dwóch la t nie
pokoiła Jankę, myśl — o jej 
bliskim nadejściu. Teraz by­
ła wreszcie wolna, miała do 
niej prawo. Czekała tylko na 
spotkanie — „Jego“.

Jaki on będzie? Nie zdawa­
ła sobie sprawy i nawet się 
nad tym nie zastanawiała. 
Wiedziffła tylko, że pokocha 
go całą duszą, ze .wszystkich 
swych sił. W takie oto cudow­
ne, rozgwieżdżone wieczory 
będą się przechadzali ramię 
przy ramieniu, słuchając bi­
cia swych serc, czując ciepło 
swych ciał, rozumiejąc się bez 
słów.

I tak już będzie zawsze, 
zawsze...

Wydało jej się nagle, że 
czuje go tuż przy sobie. Cia­
łem wstrząsnął jakiś dziwny

chero przytuliła ramiona do 
piersi, jakby chciała przytrzy­
mać to swoje marzenie, a na 
ił5tąeh złożonych jak do po­
całunku, poczuła delikatne 
muśnięcie, od którego zadrża­
ła z rozkoszy. To powiew wio­
sny dotknął jej warg — 
pierwszym miłosnym pocałun-

...Marzyła tak jeszcze dla. 
go, długo.

Księżyc skończy' swą noc. 
ną -wędrówk; i skrył się w 
morzu. Na olwjnrku potożo- ; 
nym po pfawi*/ stronie zam­
ku zapiał kogut; kilka innych 
odpowiedziało mu z lewej. 
Gwiazdy znikały już ze skle. 
pienia niebieskiego. D>iiało.

Spośród listowia wydobył 
się z razu nieśmiały, potem 
coraz jazgotliwszy, coraz ra­
dośniejszy szczebiot ptasi.

Janka poczuła nagle, że za­
lewa ją  potop światła. Pod­
niosła głowę; blask jutrzenki 
zmusił ją  do przymrużenia p» 
wiek. Zza topolowej alei wy­
nurzyła się góra purpurowych 
obłoków, przesłaniających zie , 
mię jakby krwawą łuną. I na­
raz olbrzymia, płonąca kula 
słoneczna przebiła się prze* 
nawałnicę chmur — i cały 
świat stanął w ognia.

Serce Janki przeniknęła n- 
pajająca radość, przeogromne j 
wzruszenie na widok tego cu­
do. To było „jej słońce‘:. Jej 
jutrzenka życ' - Tw.r1~'~ł *-
nadziei. Miała

t T w s ^ i ;  '

ją  się łza: - 
rozkosznie'

„Dzieje
dą się od

Ministerstwo Oświaty ogłasza za 
pisy na II-gi 6-miesięczny lflirs 
dla kandydatów na nauczycieli ję 
zyka rosyjskiego, który odbędzie
wale Oławskie 18. Kończący kurs 
z wynikiem pomyślnym otrzymu-

szkołach‘ori^na taSS^M U d^
po ukończeniu kureu na tych-

znajomości jeżyka rosyjskiego, 
świadectwa ukończenia szkoły 
średnie] (tylko w wyjątkowych 
wypadkach mogą być przyjęci

języka rosyjskiego, bez ukończe­

nia szkoły średniej, urzędowego 
świadectwa zdrowia 1 przyiaŁno-

dzie nauczycielskim w ciągu lat J. 
Na kurs nie mogą być przyjęci:

gające potworowi do wojska w cza

denc; wyższych uozelni.
Słuchacze otrzymują: bezpłatne

dium w wyśokoścl od 4.M0 do 15 
tys. zł, pomoce naukowe, zniżki
sk°,e'n r ekursiePrOC' °P ek'! *****

6 0 0  k in o te a tr ó w
(0 8  m i l io n ó w  w id z ó w  w  k i n a e ‘

Film Polski przewiduje na rok 
1*51 znaczną rozbudowę zarówno
i rodków °^zpowszechnTa n i a tej 
twórczości.

Plan obejmuje nakręcenie 6 fil­
mów długometrażowych. fabu:ar-

4 filmów dla młodzieży. W Lodzd 
stycyjne nad rozbudową i unowo- 
wie zaś podjęte zostaną prace nad

1448 śwaetiic na te re n ie  w rocław skiej ORZZ

Offitiikcf socjalistyczne! kultury
Rozwój ochotniczych zespołów artystycznych

świetny sukces zespołu ... 
tystyeznego z PZPB w Biela­
wie, który wystawił „Młodą 
Gwardię" Fadiejewa w czasie 
eliminacji Festiwalu Sztuk 
Radzieckich w wykonaniu ze­
społów ochotniczych — zwró­
cił powtórnie uwagę na wspa­
niały rozwój ruchu artystycz­
no - amatorskiego na terenie 
Dolnego śląska. Po olbrzy­
mich sukcesach „Flisa" w wy 
konaniu zespołu Opery Robot­
niczej — w rok później palmę 
pierwszeństwa zdobywa zno­
wu dolnośląski zespół, przy­
gotowany reżysersko przez 
wychowanka teatralnego dyr. 
Szletyńskiego.

Praca zespołów artystycz­
nych na terenie wrocławskiej 
ORZZ opiera się dziś o 1448 
świetlic, tętniących coraz buj­
niejszym życiem kulturalno- 
oświatowym. Dodajmy tu, że 
w roku 1946 w województwie 
naszym mieliśmy 216 świetlic, 
w reku 1947 — 612, a  w ro­
ku 1948 — 1200. Zespołów te­
atralnych istnieje obecnie "IS. 
chórów 315, zespołów muzycz­
nych 185, tanecznych 129, 
dziecięcych 5 — razem 933.

Niestety, jeszcze nie wszyst 
kie większe zakłady pracy ma

. . etatowych, wyszkolonych 
kierowników świetlic. Zdarza 
się często, że funkcje te peł­
nią referenci socjalni. Woje­
wódzka szkoła ORZZ szkoli 
stale kadry kierowników świe 
tlić, lecz zapotrzebowanie jest 
coraz większe, wobec wzra­
stania liczby świetlic.

Dzięki bacznej uwadze wy­
działu kulturalno - oświato­
wego ORZZ, podniósł się za­
równo poziom ideologiczny jak 
i artystyczny zespołów świetli 
cowych. Z repertuaru granych 
sztuk wyeliminowano wszeikie 
szmiry, a wszystkie świetlice 
zaopatrzono bezpłatnie w wy­
dawnictwa Biblioteczki świetli 
eowej ORZZ i materiały świe­
tlicowe.

FESTIWAL
SZTUK RADZIECKICH

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźai Polsko - Radziec­
kiej S8 dolnośląskich zespo­
łów ochotniczych wystawiła 
sztuki radzieckie. Brało w nich 
udział 1009 wykonawców z 16 
związków zawodowych. Naj­
liczniej wystąpili kolejarze, 
włókniarze i metalowcy.

W finale eliminacji wzięło 
udział 6  z?społów, a  to PZPB 
N r ł  z Bielaw/ z „Młodą

Gwardią" Fadiejewa. „Dzie­
wiarz" z Legnicy z „Radio- 
Pażdziemik" Majakowskiego. 
„Sztuczne Włókno" z Jeleniej 
Góry z „Na dnie" Gorkiego, 
„Wisła" z Kamiennej Góry i 
Budowlani z Wrocławia z „O- 
świadczynami" Czechowa.
OPIEKA NAD ŚWIETLICAMI 

WIEJSKIMI
Zespoły świetlic związków 

zawodowych odgrywają też 
poważną rolę w akcji łączno­
ścią miasta i wsi. 189 świetlic 
związkowych objęło opieką 
"S4 gromady. Wyjeżdża do 
nich stale 209 zespołów, liczą­
cych 2259 członków. Dotych­
czas odbyło się ponad 650 im­
prez, na których było 178.810 
widzów. Dodać należy, że w 
statystyce tej nie zostały u- 
względnione imprezy wiejskie 
urządzane z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

_D!a utrwalenia i poszerze­
nia akcji łączności miasta i 
wsi nawiazar.y został te* ści­
sły kontakt między Powiato­
wymi Radami Związków Zawo 
dowych a Związkiem Samopo­
mocy Chłopskiej. świetlice 
związkowe ze swej stroajr za­

praszają do siebie na występy
zespoły wiejskie.

Rok 1949 przyniósł też na­
wiązanie ściślejszego kontak­
tu z wojskiem. W miesiącach 
letnich 12  zespołów (280 człon 
ków) odwiedziło poligony i o- 
bozy ćwiczebne Wojska Pol­
skiego, dając przedstawienia 
dla żołnierzy.

ŚWIETLICE
MIĘDZYZWIĄZKOWE

Nową formą pracy w dzie­
dzinie kulturalno .  oświato­
wej jest organizowanie świe­
tlic międzyzwiązkowych. Drob 
niej3ze. zakłady nie mogły roz­
winąć szerszej pracy ze wzglę 
du na skromne możliwości, 
brak poradni, pomocy facho­
wej. świetlica międzyzwiązko­
wa będzie promieniować kul­
turą socjalistyczną na mniej­
sze świetlice.

Dobiegają lub dobiegły już 
końca remonty świetlic mię­
dzyzwiązkowych w Kłodzku, 
żarach. Jeleniej Górze, Świd­
nicy i Trzebnicy. W dalszym 
etapie otwarte będą świetlice 
międzyzwiązkowe w Wołowie, 
Bolesławcu, Dzierżoniowie. Lu 
baniu, Górze śląskiej, Wał­
brzychu i Ząbkowicach, (zg)

budową n

nanie °l» *
nych oraz z
raowe dla w.

W dziale fL 
planuje^slę wy i-

nów więcej, ni* to by 
wane na rek 1249 Trt 
kinach prieciętnie pam

widzowie, korzystający

Szczególny przewrót nastąpi i 
wsi. Urucbomior.ych zostanie

częściowo przez import z ZSHB 
Ilość kin ruchomych będzie zwię«
widzów wiejskich wynosi 11 mi­
lionów. 200 aparatów przeznuczo-'
no dla społecznej sieci kin

Zakłady Kinotechniczne wypro­
dukują saa projektorów 1« mm. 
Podniesiona postanie takte bar­
dzo znacznie produkcja taśmy fi*

zrównoważony jest ca"cowic!»* 
przejściem na sprze«a». biletów ul*; 
gowych na legitymacje iaiM* 
Zawodowych. KIMdzież rzkoin# tj 
akademicka ma równie* prawa <•
gitymacji D!a widzów rorganUr. 
wanych wprowadzono noa-ebg

całkowitej orgar.irsc! wido«tj 
w (vr ' 10 pr-c O W**
będzie sprzedawane tyłk« zbioro­
wo di a widzów, zorge '.izowaoj Ĵ

*'Zwyżka ° cê i b.: :ow 
podyktowana Jest równiei r. ept*
biletów, -okie dotychczas obo«l«j 
zywaly. Bilet teatralny był ost»i\ 
nio przeciętnie S razy droższy 
kinowego: stwarzało to zna*®*) 
deficytowość przedsięHoraMpf 
zważywszy wysokie koszty 
dukcji filmów.

Str. i



. S ŁOWO P O L S K U

Sło w o  Sp o r t o w e
J c w k  cmj K « r p « c z «

wczasowicze uczą się narciarstwa
KARPACZ. — W punkcie roz­

dzielczym FWP, w ośrodku Kar­
pacz — ruch. Kandydaci na nar- 

, Klarzy tłumnie zjeżdżają się do 
królestwa dolnośląskiej zimy — 
Karpacza. Jak nas informuje We 
równik punktu, Jan Wożniak — 
ośrodek jest zapełniony w 80 proc. 
Nic dziwnego. Zima dopisuje, a 
Fundusz Wczasów Pracowniczych 
umożliwia nauką tak pięknej 1 
adrowej dziedziny sportu, Jaką 
jest narciarstwo.

- celem umasowienia sportu, ośro-

urządza bezpłatne nauczanie jaz­
dy na nartach. Naukę prowadzą 
wyszkoleni w Akademii Wychowa 
nla Fizycznego instruktorzy Fe- 
dak i Zróbik. Osoby pragnące 
iwzląć ud*lal w nauce Jazdy na 
nartach mogą zgłosić się w do­
mu wypoczynkowym „Morskie 
Oko" wdziennie o godz. 9,45. Wy­
wrót o 13-tej. Nâ  miejscu czynna

Brnę przez śnieg do „Mor­
skiego Oka". Po drodze spotykam 
masę saneczkarzy i narciarzy. Są 
-to przeważnie początkujący, któ-
Ją zachować równowagę. Przed 
budynkiem gwar:

— Panie instruktorze narty za 
duże. „Panie instruktorze pasek 
za krótki", „Panie instruktorze.

Instruktorzy w pocie czoła u- 
■wijają się wśród tych „niemow­
ląt narciarskich". Łapię Jednego 
■ nich i proszę o umożliwienie mi 
przeprowadzenia krótkiego repor­
tażu z nauki Jazdy na nartach.

Wchodzimy do magazynu. Panu 
Je tu niepodzielnie ład i porzą­
dek. Wszędzie pełno eprzętu spor 
towego. Nie ma Jednak czasu na 
ebserwacje, bo trzeba się szybko 
przebierać. Po chwili Jestem go­
tów. Małe poprawki w wiązaniach

zaczyna się tragedia. Stać na nar 
tach, a jechać na nich, chociaż­
by po równym terenie, to nie to 
samo! Deski wydają się za dłu­
gie. Zachodzą za siebie, lub roz-

drośclą patrzę na instruktorów, 
którzy uwijają się wokół nas z 
zadziwiającą zręcznością. Jeden z 
nich podjeżdża do mnie — „śmia-
sztywno. Miękkie, swobodne ru-

Słucham tych uwag 1 o dziwo
idzie. Nie taki diabeł straszny

tów, podchodzenia, a nawet... pa­
dania. Myślałem, że to ostatnie 
Jest całkiem proste, ale i tu były

pewne trudności. Przez cztery go­
dziny wchłaniamy w siebie wie­
dzę narciarską, pot się leje z 
czół, ale humory dopisują, bo wi 
dać postępy. Będą z nas narcia­
rze. Wreszcie kondec zajęć i z plo-

by się szło" wracamx do „Mor­
skiego Oka".

niczka domu — ob. Woźniakowa, 
dba o swoich wczasowiczów. Głod 
ni nie będą!

Dziękuję instruktorom za oka- 
ną ml pomoc.

podchodzą do narciarstwa, odpo-

S za ch S stk l r a d z ie c k ie
p r o w a d z ą  w m is t r z o s t w a c h  ś w ia ta

W Moskwie odbyły się dogrywki 
partii niedokończonych w 12 i 13 
rundzie kobiecych mistrzostw 

świata w szachach. Przyniosły

Rudenko (ZSRR) wygrała z 
Rubcową (ZSRR). Rubcowa poko 
neła swą rodaczkę Biełową, Byko 
w* (ZSRR) wygrała i. Amerykan­
ką Karff, a Heemskerk (Holan­
dia) zremisowała z reprezentant­
ką Kub^ Mora. Odbyła się rów-
rundzie, między Hermanową (Pol­
ska) 1 Tranmor (AngUa). Zwycię-

Po dotychczasowych rozgryw-

zawodniczki radzieckie. Prowadzi 
Rudenko (ZSRR), mając 11 pkt.. 
przed Rubcową (ZSRR) — 9,5 pkt. 
i jedna niedokończona partia, Bie 
łowa i Bykowa (ZSRR) — obie po 
9,5 pkt. Następne miejsce zajmu-

i Jedna niedokończona partia, 
przed Niemką Keller — 8,5 pkt. 
Herm a no w a (Polska) znajduje sdę

Do rozegrania pozostały jeszcze 
dalsze niedokończone partie oraz 
ostatnia runda spotkań turniejo-

'J&KifeCKŁ .

S p o r t  d la  w si
w wykonaniu „gw ardzistów ”

Bokserzy wrocławskiej Gwardii 
urządzili współny obóz treningo- 
wo - kondycyjny z kolegami z

K o m u n ik a ty  i k r o n ik a
Wrocławskie Ogniwo organizuje 

®d 15—30 bm. obóz treningowy 
dla zawodników sekcji hokejo­
wej, celem przygotowania jej do 
rozgrywek o mistrzostwo kl. A.

Pięściarz Ogniwa, Mackiewicz 
fcostal ukarany przez zarząd swe­
go klubu surową naganą z zagro-

E & B O ®
U STYCZNIA (PIĄTEK) 1950 R. 

Program I 
«,4« Muł 8,58 Szkol, gazet. rad.

I,15 Wszechn. rad. »,35 Muz. 10,00 
Skrzynka PCK 10,10 Aud dla 
przedizk. 10,3* Muz. 10,50 Inlorm. 
10,55 Aud. szkol. 11,15 Aud. liter.
II,35 Pieśni 11,57 Czas 12,04 Dzien. 
.1J,25 Muz. 12,30 Aud. dla wsi 12,55 
Melodie lud. 16,00 Dzien. 10,20 
Kompozyt, tyg. 17,00 Muł 17,30 
'Aud. liter. 17,50 Muz. Schuberta 
u ,»  Aud llterac. U,40 M uł pow. 
.10,00 Aud. ORZZ 18,15 Na muz. 
"lali 20,00 Dzien. 20,40 Muz. 21,10 
'wszechn. 21,30 Słuchowisko pt. 
pIKoguty pieją" 22,30 Utwory
•krzypo. S3.09 Wiadom. S8.10 Mu- 
łyka 24,M Hymn. ,
ii Program n

5.11 Sygnał LU W^dom. S,40
Konc. 6,00 Wiadom. 8,08 Gimnast.
1.15 Kono. 0,45 Dzień. 7,06 Gimnast. 
7,20 Muz. «,00 Wiadom. 8,05 Aud. 
dla wsi 8,15 Wszechn. 11, *7 Czas 
12,04 Dzień. 12,25 Muz. 12,30 Aud. 
dla wsi 12,55 Mel. lud. 13,30 Muz. 
14,H Radiokr, 14,19 Wiad. D. SI. 
14,25 MUZ. 14,40 Aktualia 14,55

„Kuźnica" 15,00 Mówią ksiąiki 
15,10 Aud. dla szkól 15,30 Aud. dla 
świetlic 15,50 Muz. rozr. a«,00 
Dzień. 10,35 Konc. 17,00 Konc. dla 
•przodów, pracy 37,45 Aud. SP. 
11,00 Z Icraju 1 ee świata 1«,15 Mel. 
iwlata 18,40 Wszechn. 19,00 Aud. 
dla Jugosł. 19,15 Konc. 20,00 Dzlen. 
20,40 Muz. 21,05 Humoreska 21,20 
Muz. tan. 22,00 Aud. dla Jugosł.
22.15 Konc. z Budapesz. 23,00 Wit 
Horn. 23,15 Muz. 24,00 Hymn.

żenlem wykluczenia z klubu, za 
usprawiedliwienia.

Sekcja Filmowa AZS zawia 
darnia, że dnia 19 bm. o go­
dzinie 18-ej odbędzie się w 
świetlicy AZS przy ul. N or­
wida 9, pokaz filmów sporto­
wych połączony z krótkim re­
feratem pt.: „Zagadnienie
filmu szkoleniowego w spor­
cie masowym".

Tematy filmów sportowych 
zrealizowanych przez sekcje 
filmową AZS w 1949 r. to: 
„Sportowe żeglarstwo Mor­
skie", sportowy film propagan 
dowy oraz „Wioślarstwo" ty ­
powy film szkoleniowy obra­
zujący nauk? wiosłowania oraz 
trening mistrzowskiej 4-ki

Warszawy, przed rozgrywkami o 
wejście do ligi państwowej. Jui 
pierwszy mecz w Krakowie wyka 
zal, że sympatyczni gwardziści 
wykorzystali pobyt na obozie na­
leżycie i są w doskonalej formie 
1 kondycji.

minąć milczeniem występów pu­
blicznych naszych bokserów przed 
publicznością wiejską. Pokazów 
takich — a były to pokazy na­
prawdę dobrego boksu, — było 
trzy. Wybranymi miejscowości; 
mi są Prosie*. Chojnów 1 Kroto­
szyce. Walczyli m. fti. Kasper- 
czak Wożniak, Springer Kolczyń 
ski, Kaflowski, Włodek 1 Komu-

Po części czysto sportowej, by­
ła 1 część artystyczna, może to 
trochę dziwne, ale w wykonaniu 
zawodników. Dziwne, bo trudno

lub śpiewającego serenadę... A 
Jednak tak było 1 bardzo się 
podobało wiejskiej publiczności 
Prosimy o więcej takich pokazów, 
a Okręg nasz będzie Jeszcze sil­
niejszy. (Jot)

Dtfreltcla Dolnośląska
Funduszu W czasów  Pracowniczych  

C K Z Z
z a t r u d n i  o d  z a r a z :

k sięg o w y c h  - b ila n s is tó w , k s ię g o -  
w ych, r e fe r e n tó w  z a o p a tr z e n ia ,  
k a lk u la to r ó w  -  r a c jo n a liz a to r ó w  
w y ży w ien ia , m a g a z y n ie r ó w  cent"  
ra ln y ch  m a g a z y n ó w , ru ty n o w a ­
n ych  k ie ro w n ik ó w  a d m in is t r a ­
cyjn ych

w O śro d k a ch  W yp oczyn kow ych  FW P
Wynagrodzenie według Umowy Zbiorowej ZZPIS — mie­

szkanie służbowe oraz wyżywienie tak jak dla wczasowi­
czów w cenie około 6.000 zł miesięcznie.

ZGŁOSZENIA: Jelenia Góra, ul. Wincentego Pola Nr 3, 
D.O. FWP. K-193

Tłumaczyła Róża Czekańska ■ Heymanowa
Joe był zdania, że zarządzenie to nie powinno dotyczyć 

Łea. — Nie chcę bawić się z nim w długie objaśnienia — po­
siedział.

— Czyż musimy się z nim wiecznie cackać, jak gdyby był 
niemowlęciem? — zapytał Tucker. — Kiedyż on nareszcie do-

Pod wieczór Joe zadzwonił do Buntego. Stary powiedział 
•nu, że był z Wheelockiem w głównej komendzie policji, gdzie 
załatwili sprawę pozwolenia na broń, że potem rozstał się z nim 
i nie wie dokąd Wheelock poszedł. — Pewnie do szpitala — 
dodał — bo tak wyglądał, jakby kwalifikował się nie tylko do 
szpitala, ale na cmentarz.

: Potem Joe przestał już szukać Wheelocka. Wsiadł do noc­
nego pociągu idącego do Kanady i spał, mając pod poduszką 
192 000 dolarów gotówką.

Wyznaczyli sobie spotkanie w „Rumuńskiej Winiarni" 
^dziewiątej. Była to mała restauracyjka przy końcu Lesington

Bauer nie zamierzał tam pójść, lecz mimo to poszedł. Skoń­
czył pracę o siódmej i wrócił’do domu na obiad. Nie mógł jeść. 
Czuł, że dostałby torsji, gd>by cokolwiek zjadł. Siedział nieru­
chomo ze spuszczoną głową i bezmyślnie trzymał w ręku wi-

— Wyglądasz tak, jak gdyby postawiono przed tobą tru ­
ciznę — powiedziała Katarzyna.

— Może to jest trucizna. — Odsunął talerz i wstał. — Mo­
że byś spróbowała. Jeśli już truć się, to razem. — Ich. wzajem­
ny stosunek powrócił do poprzedniego stanu.

— Dokąd idziesz? — zapytała Katarzyna.
— Wychodzę. W—y—c—h—o—d—z—ę!
— Ależ nie tknąłeś niczego!
Nie odpowiedział. Wyszedł w milczeniu, nie spojrzawszy 

nawet na żonę. Skierował się do Boyle‘a. Zdawało mu się, że 
przytłacza go jakiś ciężar. Nie pojmował, co się z nim dzieje.

Leo, wszedłszy do restauracji z kapeluszem zsuniętym na 
tył głowy, płaszcz miał zarzucony na ramiona, marynarka i ka­
mizelka były rozpięte.

Bauer wstał i wyszedł mu na spotkanie. — Mam tu sto­
lik — powiedział. — Myślałem już, że nie przyjdziesz.

— Przecież jest dopiero pięć po dziewiątej. Gdyby nie trud­
ności z zaparkowaniem auta, byłbym tu co do minuty. Miasto 
jest tak zapchane autami, że po prostu nie ma ich już gdzie 
stawiać. Każdy musi mieć samochód.

— Chcesz chyba powiedzieć, że jest pięć po dziewiątej?
— Ależ nie, jest znacznie wcześniej. — Leo wyjął zegarek. 

Było piętnaście po dziewiątej. — Tak, troszkę się spóźniłem.— 
Powiesił palto i kapelusz na wieszaku obok stolika. — Jakieś 
*ut« stoi przed samą restauracją. Zdawało by się, że to miejsce

powinno być zarezerwowane dla samochodów tutejszych gości, 
tymczasem jacyś smarkacze zabierają je dla swoich wozów. Po 
co.tu  sterczą? Chyba po to, żeby zaczepiać dziewczęta. — Leo 
usiadł i wziął do ręki'menu. — Czy już co jadłeś? — zapytał.

To był „ich" samochód. Bauer był tego pewny. A więc przy­
jechali! Czekają: To znaczy, że to się stanie, naprawdę stanie 
się. Bauer z trudem zmusił się do mówienia. — Któż przyjeż­
dża tuta j samochodem? — zapytał.

Weszli. Było ich trzech. Jeden zatrzymał się w drzwiach. 
Wszyscy mieli w rękach myśliwskie dubeltówki o obciętych

— Freddie! — krzyknął Leo. — Coś ty  zrobił?
W stał z krzesła i nachyliwszy się nad stołem, oparł się na 

nim rękami. Jego twarz pożółkła. Spojrzał na człowieka stoj4- 
cego w drzwiach i na dwóch innych zbliżających się do niego 
i zwrócił się znów do Bauera, który nie odejmował rąk  od

— Freddie! — jęknął Leo. — Jak  mogłeś mi to zrobić! — 
Nie patrzył już na Bauera, tylko na  tamtych.

— Tylko spokojnie, tatUficiu — rzekł ten o różowych po­
liczkach. — Tylko spokojnie, a nikomu nie zrobimy krzywdy.

Leo opadł na krzesło. Opadł tak ciężko, że głowę zarzucił 
w tył. Na bladej, pożółkłej twarzy wystąpiły mu czerwone

— Pójdziesz z nami, tatuńciu — powiedział róaowolicy. — 
No, ruszaj się, wstawaj!

Leo siedział bezwładnie. Zamknął oczy, potem wolno je 
otworzył i znów zamknął. Poruszał wolno grdyką, jak gdyby 
chciał coś przełknąć.

— No, wstawaj prędzej! 1 {
CIOS dalszy nast<u>t|

■for 19
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OGŁOSZENIU DROBNE

HANDLOWE
ODKURZACZ „Protos“ 
kupię. ^Zg^oszenia" „Skj

SPRZEDAM samochody 
Horch 8 cyl. 3t., Opel P. 
4, KDF (Volkswagen) z
Wiadomość Wrocław, Prą 
dzyńskiego 6/14.. 362
PARAFINĘ, WOSKI KU- 

■ PUJĘ.  ̂ Krotoszyn,

ZAKŁAD fryzjerski do­
brze zaprowadzony od­
dam n̂!e drogo z^powjdu

żytych Mon  ̂rentgenow­
skich i fotograficznych 
nie mniejszych jak 9x12. 
Dyszlatys, Chorzów, So­
bieskiego , 17. K 193
PIANINO dobrej marki 
sprzedam.  ̂ ^ Zgłoszenia^

SPRZEDAM meble nowo­
czesne, jadalnią, sypial­
nię, kuchnię. Kłodzko^

SPRZEDAM radio ̂ Aga“ 

NOWOCZESNA sypialnia

Oferty Sow o dolskie" 
pod „Wyjazd11.______ 336
ODSPRZEDAM strepto­
mycyną. Wolniak, Cze-
SPRZEDAM pianino i dy 
wan. Czechnica 108. 382
ZBIORY znaczków kupu-
ka, Wrocław, Rynek 46.

ZGUBY
SKRADZIONO książecz­
kę wojskową wydaną Ko

ZGUBIONO odcinek za- 
meldowani na nazwisko j

UNIEWAŻNIAM kartę re 
JesUacyJną ^wydaną przez

pow. Lwówek8 Sl. K V?7 
UNIEWAŻNIAM zgubio-

UNIEWAZNIAM odcinek 
zameldowania gm. Pszen
kart 1 ̂ iT ra c^ n ^ M 3 RK 
U\ Świdnica. fSorokin

UNIEWAŻNIAM odcinek 
zameldowania Gaczewska
wkładka odzieżowa Ga- 
czewski Franciszek, ̂ Swid

ZAGUBIONĄ legityma- 

sko* Rondompńska JadwL 

ZGUBIONO odcinek za- 
triacyjną na nazwisko Ro

ZGUBIONO kartę reje-

ZGUBIONO dowód Osobi 
sty na nazwisko Ślusar­
czyk Marianna, metrykę 
urodzenia Ślusarczyk Lu-

UNIEWAZNIAM zagubio-

UNIEWAZNIAM zgubio­
ny odcinek zameldowania
EulaYia. " °______ 370
ZGUBIONO oortfel 1 od-

ZGUBIONO kwit^nr 1275

UNIEWAŻNIAM ihdeksy 
Wyżs2ej Szkoły Handlo- 

: wej Ŵ rocłaŵ  ^nazwiska

j  UNIEWAŻNIAM  ̂ legity-

stały zagubione dokumen 
ty: dowód^osobisty, świa

ZGINĄŁ odcinek ̂ wymel- 
talska Jadwiga Wrocław,

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne dokumenty: dowód ko
i zniżkę n« pokrycie kla­
czy. ^ ^ daneó pTZj Z Zw^ ‘

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną legitymację Związku

ZGUBIONO legitymację 
ekademicką na numer
Stefan3 naZWlSk° WarCh3M

ZGUBIONO zaśwladcze-

fan. 375
ZGUBIONO patent żeglar 
ski, leg. Zw. Zaw. Trans 
portowców, leg. służbo­
wą, mies. bilet kolejowy
rzy. Proszę zwrócić Port 
Miejski. ^Klęczkowska 5̂2

UNIEWAŻNIAM skradzio

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ne świadectwo szkoły
powsz. w LubLinie na 
nazwisko Jedynak Kâ J-

KRAWCOWA z dyplo­
mem czeladniczym otrzy­
ma pracę. Wynaffrodze-
bre. Zgłoszenia: Reja 29/4

ZGUBIONO dowód ©by- 
dokumenty — Maria Wit

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną legitymację PZPR, bl-
ny. Sz/widke Regina. 393
UNIEWAŻNIAM książecz 
lu^wojskową ser. B nr

ZGUBIONO leg  ̂ PZPR, 

dowanla ̂ nazwisko Tatuch

WOI.NF POSAD?
POMOC domowa potrzeb­
na. Dobre warunki. Sw. 
Antoniego 36/38 m. 14 ofi­
cyna (Stacja Opieki). 372
POTRZEBNA pomoc d̂O-

POTRZEBNA samodziel­
na gospodyni. Zgłaszać
Wybickiego 9 m. 3 (bocz 
na Asnyka). 3C7

LOKALE
SAMOTNY poszukuje po­
koju przy rodzinie. Zglo 
szenia godz. 3-16 „Soll- 
darność“ Rynek - Ratusz 
11/13 buchalteria — Kape- 
luszkin. 366
LOKAL wraz mieszka­
niem wyłączony 6podkwa 
terunku odstąpię.^Zgłosze
^Dobry10c” ntrF°m^C 
ZAMIENIĘ mieszkanie «- 
Centrum6 Telefon 32 42.

POSZUKIWANIA
RODZIN

POSZUKUJĘ Kasper Jad 
stuska 43. GrUsspott.^zcze

ROŻNE
WYNAGRODZĘ rwtOt 
psa wilka „Astra-* zabłą­
kanego 1-go stycznia przy 
ul. KuiniczeJ. Nojmafi 
Gorazdowska, ul. Kuźni­
cza 29a m. 1 — zakład 
fotograficzny. łli

Masz krewnego 
w A M E R Y C E ,

który chce Cl przystać dar, 
niech się zwróci do

R E K A O
(PEKAO TRADING CORPORA- 

BROAD STR.)

paczki PEKAO
zawierają potrzebne Cl artyku­
ły 1 towary o najwyższej jako­
ści wyrobu polskiego (ekspor­
towe) materiały czysto wełnia-
różnego rodzaju płótna, maszy­
ny do szycia 1 rolnicze, rowery, 
meble, węgiel i paczki żywno-

PEKAO gwarantuje . Cl dostar­
czenie paczki bez żadnych opłat

dzieła BANK POLSKA KASA 
OPIEK. S.A., WARSZAWA, ul.

ZR ZE SZE N IE  D R O G IS T 0 W
R z e c z y p o s p o li t e j  P o ls k ie j  
QI<ręg W rocław ski we W rocław iu

PI. Engelsa i m 3
O G Ł / I S Z / 1
otwarcie  z  tin. 1 lutego 1950r. 

Jednorocznego Kursu przygoto­
wawczego <80 uzyskania dyp!omu  
drogisiowskiego

Wpisy przyjmuje Sekretariat Kursu we Wrocławiu, Plac 
Engelsa 1, m. 3, do dnia 81 stycznia 1950 i .  włącznie.

Zarząd Okr. Wrocławskiego 
364 . Zrzeszenia Drogistów R. P.

B3o B s ! k b &  Ś Z s B k łm & e j  Z B a & ż o u j e
iniiiiiiiiiiititiiniii O k r ę g  w e  W r o c ł a w i u  iiiiimiiiiiimiiiiiihi 
przyjmą natychmiast do pracy w Okręgu i w terenie:

W ykw alifik ow an ych  k sięg o w y ch  
i p lan istów  zb ożow ców  z praktyką  
S ten otyp istk i 
M aszyn istki
K ierow n ik a tech n iczn ego  do e le ­

w atorów  w e  W rocław iu K-208
Zgłoszenia w Oddziale Kadr Wrocław, ni. Krakowską 102.

Od R edakcji
Dziękujemy bokserom

Gwardii (Warszawa) i 
Gwardii (Wrocław) za na­
desłanie nam życzeń i po­
zdrowień z obozu kondy­
cyjnego w Rzymówce.

Dziękujemy repr. druży­
nie Ogniwo Wrocław za 
przysłanie nam pozdrowień 
z meczu Ogniwo — Craco- 
via w Krakowie.

.  Red.

Wrocławskie Ogniwo organizuje 
w świetlicy klubu przy Podwalu

wym. Zgłoszenia do mistrzostw 
przyjmuje codziennie sekretariat
Ogniwa. W mistrzostwach spodzie 
wany Jest udział mistrzyni Pol-' 
ski tilaznerowej. (v)

Większe wygrane 58 loterii
1-szy dzień ciągnienia J-szej klasy

Str. 5

Głdtona wygrana dnia: 1.000.000 
złotych padła na numer 33988 w 
Kielcach.

Wygrane po 500.000 zi padły na

Wygrana 200.000 zł padła na nr 
73776.

Wygrane po 100.000 zł padły na

Wygrane Po 40.000 il padły n« 
nr nr 352 29333 29459 32594 38498

Wygrane p0 16.000 zł padły n* 
nr nr 147 628 2044 4523 5783 1463# 
21219 22670 27082 37014 38709 44784
44973 47554 50039 55249 74039 7519$
77671 78575 81217 83048 84372 *6*86
89199 91747 92429 89438 97040 06633
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Remont i odbudowa
f Przyjęto wreszcie nasz po­
stulat, że Zarząd Nieruchomo­
ści Miejskich nie może zajmo- 
jrać  się kapitalnymi remonta­
mi, lecz tylko konserwacją bu 
dyiików i drobnymi naprawa­
mi.
( Władze miejskie doszły wre 
Bzcie do przekonania, że nie 
mają funduszów na odbudo­
wanie Wrocławia, natomiast 
musza starać się o ratowanie 
tych budynków, które bez kon 
serwacji coraz bardziej nisz­
czeją. Pisaliśmy nieraz, że 
naprawienie dachu w roku 
1946 kosztem 50 tys. zł, osz­
czędziłoby dziś 450 tys., któ­
re należy wydać już na re­
mont samego budynku.

Nie znaczy to, że we Wro­
cławiu będzie się tylko remon 
tować najbardziej zagrożone 
budynki i konserwować te, któ 
rtf ocalały. Wrocław musi być 
i będzie całkowicie odbudowa­
ny.

Plany zagospodarowania 
miasta przewidują podźwig- 
nięcie Wrocławia z ruin. Sumy 
na to potrzebne przekraczają 
miliardy. Dlatego też zagad­
nienie odbudowy Wrocławia 
musi stać się zagadnieniem o 
Ztkresie państwowym.

Dochodzą nas słuchy, ie  we 
Wrocławiu ma się zawiązać 
na wzór Warszawy, Komitet 
Odbudowy Miasta. Uważamy, 
powstanie takiego Komitetu 

t  Iza konieczne, gdyż spełniał­
by rolę nadrzędnego czynnika 
Kontrolującego nic tylko same 
{plany odbudowy miasta, ale 
i wydawane na ten cel pienią­
dze.

TUWICZ

U w agą; k on tro la  B H P

Zdrowie i bezpieczeństwo robotnika
fednym z naczelnych zadań opieki socjalnej

Popularny już wśród świata 
pracy skrót BHP nie we wszy 
stkfch jeszcze zakładach zdo­
był sobie obywatelstwo, mimo 
że zagadnienie bezpieczeństwa 
i higieny pracy jest przez wła 
dze państwowe traktowane ja ­
ko jedno z naczelnych zadań 
opieki socjalnej.

W Dolnośląskim Zjednocze­
niu Państw. Przedsiębiorstwa 
Budowlanego we Wrocławiu 
odbywa się właśnie dwudnio­
wa wojewódzka konferencja 
BHP.

Olbrzymim autem, wyrusza­
my na pokazowo - szkoleniową 
inspekcję. Pierwszy — ofiarą 
tego „najazdu" pada 7 Od­
dział Drzewny na Psim Polu. 
Referent z innego oddziału 
przeprowadza ścisłą' kontrolę 
pod kątem widzenia warun­
ków sanitarno - higienicznych 
bezpieczeństwa przeciwpóżaro 
wego oraz ochrony zdrowia 
pracownika.

NOTATNIK W RO CŁA W SK I
r ©  Szkoła Asystentek Tech­
nicznych, otworzona przy wy­
dziale lekarskim Uniwersytetu 
.przechodzi pod nadzór Urzędu 
Wojewódzkiego, podobnie jak 
wszystkie szkoły zawodowe, 
dyrektorem  szkoły był prof. 
‘Albert, lecz obecnie piastuje 
godność rektora Akademii Le­
karskiej.

Q  Dzisiejszy czwartek lite­
racki wypełni wieczór autor- 
slti Andrzeja Brauna i Tadeu­
sza Urgacza. Początek o godz. 
17-ej. Czwartek odbywa się, 
jak  zawsze, w lokalu Zw. Li­
teratów (Nankera 7).

O  Cech Cukierników zwo­
łuje zebranie informacyjne dla 
członków dnia 19 bm. w loka- 
lu y/łasnym.

O  O kauczuku syntetycz­
nym wygłosi odczyt prof. dr. 
Tadeu;z Rabka w lokalu NOT 
'(ul. Świerczewskiego 74),, dn. 
20 bm. o godz. 18. Po odczy­
cie przyjęte będą ostatnie za­
pisy na kurs przygotowawczy 
dla techników • chemików do 
egzaminu na stopień inżyniera.

O  Komitet Uczelniany 
FPOS przy WSH zawiadamia, 
fee legitymacje tramwajowe 
rtla studentów pracujących za­
wodowo wydawane będą 20 
bm. w godz. od 16 — 18 i 
21-go od 14 — 16 w lokalu 
Bratniej Pomocy WSH za o- 
kazaniein legitymacji bratniac 
kiej (z opłaconymi składka­
mi).

O  O błędach konstrukcyj­
nych uli wygłosi dla pszczela 
rzy  odczyt prof. Weber na ze­
braniu miesięcznym w sali 
N r V/II gmachu przy ul. Nor 
,wida 25. Prelekcja odbędzie 
Się 21 bm. o godz. 17 i zakoń­
czona będzie dyskusją i gawę­
dami pszczelarskimi. Wstęp

15 puste ów UKsóweK
n a  d e r e n ie  W ro c ła w ia

Wydział ruchu drogowego 
Zarz. Miejsk. przesyła nam wy 
kaz postojów 10 1 dorożek sa­
mochodowych, z zaznaczeniem 
■że postoje te dziś obowiązują 
i  kierownictwo sekcji taksów­
karzy ma składać miesięczne 
■wykazy dyżurujących na po­
stojach taksówek.

Postoje zostały wyznaczone 
w następujących punktach 
miasta:

-Dworzec Główny (15), Dwo 
rzec Nadodrze (10), Plac Sol­
ny (12), „Monopol" (5), Plac 
Grunwaldzki (5), skrzyżowa­
nie ulic Stalina i H. Pobożne­
go (8 ), Karłowice —  szpital 
Urszulanek (5), Sępolno —  
skrzyżowanie Spółdzielczej i 
Wróblewskiego (5), ul. Trau­
g u tta  (10), Plac Słowiański 
(10), Niemcewicza (10), Plac 
Kościuszki (10), ul. Wałbrzy­
ska (3), Fredry (8), Wiśnio­
wa — narożnik Powstańców 
Śląskich (8 ). W nawiasach po 
daliśmy ilość wozów, które po 
winny stawać na postojach.. _

Jak  podawaliśmy na razie 
taksówki gromadzą się zasad 
niczo w 5 punktach miasta, a 
to przy obu dworcach, na Pla­
cu Solnym i Grunwaldzkim i 
przy „Moncwolu". (—)

O  Koło Uniwersyteckie SD 
zbierze się na zebranie szko­
leniowe w dniu 21  bm. o go­
dzinie 15-ej w sali Nr 82, do­
mu Nr 49 przy ul. Szewskiej.

O  Związek Emerytów Pań­
stwowych we Wrocławiu urzą 
dza doroczne walne zebranie 
29 stycznia o godz. 10 w du­
żej sali ORZZ (Mazowiecka 
N r 17).

o  Zebranie dyskusyjne Zw. 
Wolnej Myśli odbędzie się 22 
bm. o godz. 10-ej_ w lokalu 
Związku Bojowników o Wol­
ność przy ul. Podwale Oław­
skie 16.

Q  Zaprotestował gorąco 
przeciwko naszej notatce Blok 
N r 457 z Pustek (Leśnica), 
bo napisaliśmy, że pierwsza 
świetlica blokowa powstała 
przy Bloku N r 327. Wobec te­
go przypomniano nam, że w 
Pustkach otwarto świetlicę 
już 22 lipca 1949 roku.

o  Nie 20 stycznia, lecz 22 
stycznia zbierają się o godz. 
10 w sali Nr 4 przy ul. Nor­
wida 25, studenci wydziału roi 
nego, medycyny w eterynaryj­
nej oraz przyrody, należący 
do Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego.

o  Miejska Komisja Rekru 
tacyjno - Kwalifikacyjna na 
Uniwersyteckie Kursy Przygo 
towawcze we Wrocławiu przy­
pomina zakładom pracy, że ter 
min typowania kandydatów na 
kursy i przysłanie ich podań 
upływa 31 stycznia. Podania 
kierować do ZMP, Wydział 
Kadr, ul. gen. Świerczewskie­
go 72, I piętro. W tym samym 
lokalu można otrzymać blan­
kiety na podania i kwestiona-

Q  Usunięto nareszcie wiel­
ki ponton żelazny leżący od 
czasu wojny przy zbiegu ulic 
Szewskiej i Kotlarskiej. Pon­
ton nocą załadowali na spe­
cjalny wóz robotnicy fabryki 
„Pafawag".

O  Państwowa Szkoła Pracy 
Społecznej (ul. Piotra Skargi 
Nr 29), ogłasza z dniem dzi­
siejszym zapisy na 1, 2 i 4 se­
mestr. Bliższych informacji u- 
dziela Sekretariat Szkoły od 
godz. 16 do 18.

Zakład ten — wspaniały re­
zultat 1-raajowego czynu wro­
cławskich robotników budowla 
nych, wybija się zdecydowanie 
na czoło innych oddziałów. 
Gdy się wchodzi, na teren wy­
daje się, że wszystko jest w 
idealnym porządku. Czystość 
ład, racjonalnie rozmieszczony 
sprzęt przeciwpożarowy. Wszę 
dzie napisy ostrzegawcze i in­
formacyjne.

W maleńkim lecz przepiso­
wo urządzonym ambulatorium 
sanitariuszka opatruje wła­
śnie młodemu robotnikowi pa 
lec. Skaleczył się, pracując na 
mechanicznej pile. Przegląda­
my książkę wypadków. Prze­
ważają same drobne, nie po­
wodujące przerwy w pracy. 
Cięższych, wymagających po­
mocy lekarza Ubezpieczalni 
było od chwili powstania od­
działu tylko kilka. Daje to 
dobre świadectwo o stanie bez 
pieczeństwa.

Bacznemu oku referenta 
BHP nie ujdzie najmniejsza 
usterka. Stwierdził, że stos 
trocin na placu przylega do 
hali fabrycznej, co jest nie­
dopuszczalne ze względu na

możliwość powstania pożaru. 
W hali fabrycznej jest za ma­
ło gaśnic. Przy piłach tarczo­
wych brakuje " zabezpieczenia 
od spodu.

Poza tytn ochrona pracowni 
ka, stan sanitarny i higienicz­
ny obiektów zakładowych — 
może być wzorem.

Drugim ętapem inspekcji 
jest budowa szatni i łaźni dla 
robotników Państw. Zakładów 
Rafinerii Metali Kolorowych, 
przy ul. Grabiszyńskiej, pro-

Posłowse przyjmują
Zespół Poselski przy Komite 

cie Wojewódzkim PZPR we 
Wrocławiu podaje do wiadomo 
ści, że w czwartki każdego ty­
godnia, posłowie przyjmują in 
teresantów w sprawach wyma­
gających interwencji posel­
skich — w godz. od 16.00 — 
18.00 w gmachu KW PZPR we 
Wrocławiu ul. Cybulskiego 38 
pokój Nr 57, tel. 33-74.

W dniu 19 stycznia 1950 r. 
przyjmować będzie poseł na 
Sejm R. P., Bronisław Kup- 
czyński.

wadzonej przez Oddział PPB 
N r 3. Kontrolę przeprowadza 
inny referent. W prowizorycz­
nych warunkach o wiele trud­
niej jest sprostać wszystkim 
przepisom bezpieczeństwa i 
higieny pracy, ale inspektor 
musi być surowy. Z ostrą kry 
tyką spotyka się fakt, że w 
podręcznym magazynie przy­
legającym do stołówki znajdu­
ją się beczki z benzyną, a w 
pomieszczeniu nie ma gaśnicy. 
W podręcznej apteczce bra­
kuje bandaży.

Na samej budowie stwierdzo 
no usterki w konserwacji lin 
i betoniarek, ruchome deski na 
pomostach i brak na widocz­
nym miejscu regulaminu pra-

Pomysł urządzania szkole­
niowych -inspekcji jest godzien 
rozpatrzenia przez inne wiel­
kie przedsiębiorstwa, bowiem 
daje on korzyści nie tylko re­
ferentom BHP, ale pomaga w 
szybkim likwidowaniu niedo­
ciągnięć w zakresie bezpie­
czeństwa i higieny na posz­
czególnych zakładach wytwór

M. Horodyska

P r z y  l ic h y m  w y p o s a ż e n iu

Robotę większą niż w W arszawie
m a  n a s z  w r o c ła w s k i  ZOM

Dyrektor ZOM-u ob. Mar­
kowski, zabierając głos na kon 
ferencji zwołanej dla rozpatrzę 
nia sprawy porządków w mie­
ście, przedstawił delegatom 
Zarz. Nier. Miejsk., Służby 
Zdrowia, Komunikacji, obwo­
dów mieszkaniowych, prasie i 
Milicji trudności jakie napoty 
ka ZOM w swej pracy.

Po pierwsze — brak ludzi. 
Już 390 pracowników przewinę 
ło się przez instytucję w ciągu 
roku, porzucając ją  po kilku 
miesiącach. Niskie uposażenie 
i brudna robota nie są zachętą. 
Dlatego zamiast 90 ładowaczy 
śmieci — pracuje 56. Zamiast 
300 ludzi pogotowia’ przeciw- 
śnieżnego — ZOM ma tylko 25. 
Dalej — brak sprzętu. Stare 
gruchoty, które widzimy na 
mieście, zostały złożone nieraz 
z 3 i 4 samochodów. Ze 100 jed 
nostek motorowych, które mieli 
Niemcy, zostało tylko 24.

Plan Sześcioletni przewiduję 
dla ZOM-u wrocławskiego za­
kup 10 1 pojazdów.

Brak jest też wózków ręcz­
nych i piaskarek. W roku 1949 
kredyty wystarczyły na zakup 
tylko 40 wózków z planowa­
nych 70. W 1950 roku własne

D y sk u sja
w te a tr z e

Dziś o godz. 22.15 w Teatrze 
Wielkim, po przedstawieniu 
„Moskiewskiego charakteru" od 
będzie się publiczna dyskusja, 
którą zagai dyr. Henryk Szle- 
tyński na temat: realizm socja 
listyczny, walory społeczno-dy- 
daktyczne „Moskiewskiego cha 
rakteru" w realizacji i inter­
pretacji reżysera i aktora pol-

warsztaty wyprodukują 50 wóz 
ków, ale i to jest jeszcze za ma 
ło. Harmonogram pracy sprzą 
taczy daje gwarancję systema­
tycznej roboty.

Czyjeś wandalskie ręce nisz­
czą systematycznie kosze i ku­
bły do śmieci. Nieraz jest to 
dziełem robotników ZOM-u, któ 
rzy niedbale rzucają naczynia. 
Na to, by śmieci nie truwały 
po ulicach potrzeba 11.000 ku­
błów zakrywanych. Będą one

kosztować 30 mil. zł.
Przedstawiciel ZNM zapew­

nił, że 1.600 dozorców w mie­
ście oczekuje tylko na nową 
umowę zbiorową, by z energią 
przystąpić do prac porządko­
wych. Jednocześnie 8 kontrole­
rów czuwać będzie nad wywo­
zem śmieci. Uchroni to lokato 
rów przed ewentualnymi nadu­
życiami pracowników ZOM-u i 
płaceniem setek złotych za fik­
cyjną ilość kubłów, (cen)

W y sta w y
.WYSTAWA GRAFIKI I R 
KOW ' Wacława Breitera" 
Świdnicka 26, otwarta oodz. 04

„POLSKA KSIĄ2KA DZIECIĘ.

37, otwarta codz. godz. 9—l»f ;*f
R e p e r t u a r  k iu
„SLĄSK", ul. Świerczewskiego 6T, 
„LENIN*4 (radź.), godz. 16, 18 i 20. 
„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Koii

„WARSZAWA** — ul. Fredry 18( 
„Szeroka Droga**, ^Odpowiedź** 
(polsk.), godz. 16, 18 1 20. 

„POLONIA'* — ui. Żeromskiego 
53, „Grzesznicy bez winy**

„PIONIER" — ul. Stalina 71, „0.

ku** (radź,), godz. 15 1 17. Aktual
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 j* 

„Trójka trefl" (czesk.), godz. l«,

„FAMA** — Psie Pole, B. Krzy* 
woustego 236, do 21 go bm. niei

FOTOPLASTIKON, ul. Swldni* 
ka 54 wyświetla codz. od godz, 
9—21 „TOLEDO"
N o c n e  d y ż u r y  a p t e k

Pod „Zgodą- -  Witosa 47 !
„ „Jeleniem" — Rynek 44 
.. ,.4-ma Wieżami" — Damrotł

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO — dziś w szpdt. iwd 
Jerzego, ul. W. Witosa nr 22 
(tel. 25-67)

Z a m ó w ie n ia
z ie m n ia k ó w

Na polecenie Wojewody 
Wrocławskiego, Powszech* 
na Spółdzielnia Spożywców 
we Wrocławiu, Rynek 
31/32, zawiadamia Zakłady 
Pracy na terenie m. Wro­
cławia, że do dnia 25. L 
1950 r. przyjmuje zamówię, 
nia na ziemniaki w ramacl) 
zaopatrzenia wiosennego. 
Termin 25. I. jest nieprze­
kraczalny. Zgłoszenia póź­
niejsze nie będą honorowa-

We wrocfawslflm ZOO
Dla miłośników Ogrodu Zoo­

logicznego jest to nie lada sen­
sacja: Lola karmi dwa małe
misie, które przyszły na świat 
10 stycznia. Można sobie wyo­
brazić, jak będą harcować za 
parę miesięcy! W warszawskim 
Zoo publiczność całymi godzi­
nami przypatrywała się zabaw­
nym figlom niedźwiedziego ro­
dzeństwa. -r- Czy pan widział 
małe? — pytamy dyr. Łukasie- 
wicza. — Nie, nie widziałem — 
odpowiada. Matka zazdrośnie 
ukrywa je w futrze a łatwo jej 
to przychodzi, bo tygodniowy 
niedźwiadek nie jest większy od

Złowróżebna jest opinia pale­
ontologa amerykańskiego, 90 lat 
dziś liczącego, prof. Osborna.

— Wiek nasz — powiada 
— przyniesie zagładę du­
żym ssakom. Sprawdza się 
to na niedźwiedziach: mamy
ich w Polsce około 70, ale tylko 
4 sztuki na wolności, w górach 
tatrzańskich. Z żubrami jest 
jeszcze gorzej.

Wrocławski żubr, Punkt, uro­
dził się w Puszczy Białowies­

kiej. Poznać to po'imieniu, bo 
wszystkie żubry z Puszczy ro­
dem mają zawołania zaczyna­
jące się na literę „P“. Czy nasz 
ma czystą, polską krew? Praw­
dopodobnie niewiele zyskał 
obcej. Puzon, imponujący byk, 
chroniony obecnie w Puszczy 
Niepołomickiej ma wyraźną 
przymieszkę krwi kaukaskiej. 
Ale już z Kaukazu przypływu 
krwi nie łSędzie, bo w r. 1918 
padł ostatni przedstawiciel tej

W Polsce mieliśmy dwa ro­
dzaje dzikich wołów (określe­
nie zoologiczne). Jednym był 
żubr, a drugim tur, praszczur 
naszego bydła domowego. Róż­
nił się od żubra brakiem kud­
łów oraz brody, nie miał garbu, 
lecz prostą linię grzbietu, ma­
ści był czarnej, a broń posiadał 
w postaci wielkich, naprzód wy 
suniętych rogów. Kiedyś rogi, 
służące za puchary i trąby my­
śliwskie były rogami tura. Jeśli 
Mickiewicz, przyłożył do ust 
Wojskiemu „róg bawoli, długi, 
centkowany, kręty", to zrobił to 
dlatego, że ostatni tu r w Polsce

N A P I S A Ł
t, JUNOSZA GZOWSKI
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padł w pierwszej połowie 17-g0 
wieku.

Mamy tytuł do chluby: pierw 
sza ochrona zwierząt na świe­
cie, kto wie, czy nie narodziła 
się w Polsce. Przed setkami 
lat' wyznaczano już rezerwaty 
dla tura, a z woli króla nie wy­
pasano bydła koło dzisiejszego 
Jaktorowa (pod Żyrardowem); 
aby życie turom płynęło w kniei 
spokojnie i beż braków...

Skoro mowa o ginących ssaf 
kach, warto poświęcić parę słóyf 
wrocławskiemu tarpanowi, dzi* 
kiemu koniowi leśnemu. Uro­
dził się na wolności, w Puszcz? 
Białowieskiej. Ale czy jest pratf 
dziwym tarpanerii? ‘

Najdłużej na świecie zacho­
wały się tarpany na terenie 
Związku Radzieckiego — P°* 
wiada dyr. Łukasiewicz. — 0- 
statni żył do roku 1870 nad Do* 
nem. W Polsce 1810 wyznaczo­
no dla tarpana rezerwat w Z\yi9 
rzyńcu Zamoyskim, ale popew* 
nynl czasie, ze względu na roz­
liczne trudności rozdarowantf 
zwierzęta chłopom. Opowiada,
0 tym Koźmian w swoich pa­
miętnikach. W ten sposób pow­
stał słynny domowy „konik bił­
gorajski", mały, „myszaty", fe­
nomenalnie wytrzymały, z czar­
ną pręgą na grzbiecie.

Może by słuch o tarpanach 
Polsce zaginął, gdyby nie próŁ. 
Vetulani, który rozpoznał dziką 
krew w konikach biłgorajskie#
1 opublikował w tej materii re­
welacyjne dzieło w r. 1924. Za­
częliśmy wtedy hodować koni** 
w Puszczy i tam zagrała kretf 
pierwotna tak dalece, że ogląd® 
no już okazy o stojącej grzyww 
Niestety, wiele zwierząt wył® 
will w. r. 1942 Niemcy, wywieźli 
i gdzieś ukryli. Dziś nie wiado­
mo, czy Puszcza chroni jeszcze 
20 potomków dzikiego konia le­
śnego. Nasz okaz wrocławski <j° 
brze przedstawia zaginione żwł* 
rzę, choć, oczywiście, nie repre­
zentuje go w 100 procentach, i i

(w. d .)^

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. 11-18. Redaktot 
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gawki aparatów fotograficznych....
Hartem szaleje.
Murzyni plączą na ulicach.

. „Howard... Howard... Howard.;;"

Joe stoi na dachu samochodu 
i przemawia do roda/edto. Mówi 
o swym uwięzieniu. Dziękuje za

— Uwolnił mnie wasz duch nie-

■Wrócili do domu. Matka ca tuje

— Teraz dadzą wam chyba spo*

— Jakie ciętkie jest łyclel — 
odpowiada Mana.

Wydawca 1 druk Spóldz. Wydawn.-Ośw „CZYTELNIK" Wroclaw 
Oławska 10/11. -  PRENUMERATA: t odbiorem na miejscu 120 rl. 
miesięcznie: zamiejscowa i  przesyłką pocztową 139 zl miesięczni* ,'

T e a t r y
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Swid. 

nicka 23, godz. 15 „Sprzedana n* 
rz.ec£ona“

TEATR WIELKI, ul. Swidnick* 
nr 23, godz. 19 „Moskiewski cha*

SCENA KAMERALNA PTD (w 
sali Teatru Żyd.), ul. Świdnic# ■« 
ka 31, godz. 1# „Niemcy“ 

TEATR MŁODEGO WIDZA, ulic* 
Rzeźnicza 12, godz. 17 „Niezwyfc 
łe przygody Trawki“, . -


